Nr. 46 


290.000 


marek za numer 


Redaxcja i Administracja 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telaton Redakcji Nr, 396, 
feleion Aduniaistracji Nr, 310, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
Kraków, poniedziałek 25 lutego 1924 1 


Rocznik XXXIII 


3,500.000 


marek miesięcznie 
tansan 11,000.000 M 
w Krakowie 1,200.000 M 


Wychodzi codziennie © g. 6 rano 
z wyjątkiem dai poświąlecznych. 


Kento azekowe PKO Ne 140.256 


Główna 
wygrana 
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=== około 400 miljardów marek === 40 tysięcy dolarów 
100.000 wygranych na sumę około 5 5 MawÓWw złotych 


200 tysiecy złotych 
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Ciągnienie Iszej klasy 9-tej Państwowej Loterji Klasowej dnia 14 i 15 kwietnia 1924 r. Ceny losów : Poczwórny 24 złote, podwójny 12 Rek 
pojedynczy 6 złotych, połówka 3 złote, płatne w markach polskich po urzędowym kursie franka waloryzacyjnego. Obecny kurs == 1,800.000 Mk. 
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Rozzuchwalony kapitalizm $ 


Organizacje kapitalistyczne w Polsce, mianowi: 
cie zarówno przemysłowe jak i rolnicze, szaleją. 
Atak ich nienawiści skierowany jest na dwa od- 
razu fronty: przeciw państwu i przeciw roLotni- 
kom. Bo też dzieje się coś niesłychanego, coś, do 
czcgo kapitaliści w Polsce od 5 lat nie są przy- 
źżwyczajeni: państwo nietylko nie pozwala im w 
tym, co poprzednio stopniu, bogacić się swym 
kosztem, ale śmie nawet żądać od nich ofiar! Ro- 
botnicy zaś są tak „zuchwali”, że nie pozwalają 
bez obrony albo wyrzucać się na bruk albo 
zmniełszać sobie zarobki w czasie, kiedy okrzy- 
czane potanienie jest tak wątłą roślińtką, że wy- 
starczy jeden ostrzejszy podmuch, aby tę powro- 
mą od drożyzny drogę zamienić napowrót w spi- 
nanie się do góry. 

Państwo chce i musi żyć. Państwo żyło dotych- 
czas wyłącznie z podatków pośrednich pobiera- 
nych od szerokich mas albo bezpośrednio w for- 
mie podatków spożywczych albo pośrednio przez 
drukowanie óćoraz mmiej wartościowych pienię- 
dzy. Ta gospodarka musiała doprowadzić i fak- 
tycznie doprowadziła szerokie warstwy do kom- 
pletnego zubożenia, państwo zaś stanęło nad brze- 
giem przepaści. Wysiłek ogólny miał je uratować, 
ale od ogółu wyłącza się klasa posiadająca, wy- 
łącza się wielki kapitalizm, który absolutnie nie 
uznaje podziału pracy tj. dawania czasem po tak 
długiem braniu. Jak długo państwo dawało tanie 
kredyty, było ono dobre i warte poparcia; z chwi- 
ią jednak, kiedy państwo dla własnego ratunku 
musiało zamknąć swą hojną rękę i wyciagnąć ją 
po ofiary, kapitaliści są oburzeni i bronią się przed 
tem państwem, bronią się najpodlejszemi środka- 


mi. 

Zamykanie fabryk albo skrócenie czasu pracy 
nie jest dla państwa niczem innem, jak uchyleniem 
się przedsiębiorców przed płaceniem podatków, 
w pierwszym rzędzie przemysłowego. Odmawia- 
nie przez rolników dostawy zboża nie jest niczem 
innem, jak chęcłą oszukania państwa na podatku 
majątkowym. Te dwie bronie nie są ani jedynemi 
ani ostatniemi w rękach kapitalistów; to dopiero 
początek, po którym ofenzywa rozwinie się do peł- 
nego ataku. Co rząd robi wobec tego bojkotu, gro- 
żącego podcieciem zapoczątkowanej akcji sana- 
cyjnej? Rząd, w którym p. Kiedroń jest ministrem 
przemysłu ł handlu, nie wystąpi przeciw kapita- 
listom tak, jakby wystąpił przeciw warstwie o 
mniej silnych plecach. Rząd będzie rrosił, będzie 
ilómaczył i konferował, a w ostateczności puści 
groźbę bez zamiaru jej wykonania. Do czego w 
tym względzie już doszło, jak dalsce rostępowa- 
nie kapitalistów musiało już dokuczyć rządowi, 
może posłużyć ostrzeżenie zamieszczone w war- 
szawskim „Kurjerze Porannym“, które ma wyra- 
¿ny charakter inspiracji. Czytamy tan: 

„Z kół miarodajnych otrzymujemy iniorma- 
cie, że ze strony przemysłowców fi ziemian 
zauważyć się daje wyraźny bolkot sanacji 
skarbu. Wielu przemysłowców. bez poważnego 


uzasadnienia zamyka fabrykł i w ten sposób 
rzuca na barki państwa olbrzymią iłość bezro- 
botnych. Podczas pertraktacji z przedstawicie 
lami władz, fabrykanci domagali się od skar- 
bu dalszych wielkich kredytów na utrzyma- 
nie swych zakładów, przyczem uważają, że 
kredyty te powinny być wypłacone niezwło- 
cznie na warunkach ulgowych. Ziemianie 
również bojkotują skarb, nie płacąc daniny ma- 
jątkowej, tłumacząc to niemożnością ommłotów 
i lichą wagą zboża, Wynik boikotu jest-taki, 
że rząd zamierza w czasię najbliższytn udzie- 
lić ostatniej przestrogi przeciwnikom sanacji 
Skarbu, a w razie dalszego z ich strony boj- 
kotu, zastosować wszelkie Środki represyjne, 
któremi władza państwowa rozporządza, Środ 
ki te byłyby bardzo daleko idące. W związku 
z powstrzymaniem się ziemiaństwa od zaku- 
pna akcji Banku Polskiego, minister reform 
rolnych, ma w najbliższym czasie vezwać do 
siebie na konferencję Radę naczelną organiza- 
cyj ziemiańskich i przedstawić im, jak na spra- 
wie reformy rolnej może się odbić podobny 
stosunek ziemiaństwa do Banku Polskiego”. 

Jesteśmy zdania, że represje zapot iedziane 
nie mogą odnieść pożądanego skutku. Czy, pyta- 
my się, rząd wobec np. robotników uciekałby się 
do przestróg i konferencji? Wiemy z doświadcze- 
nia, że w tym wypadku rząd nietylko nie prze- 
strzega, ale wprost nie zwraca uwagi na obowią- 
zujące przepisy (zakaz zgrontadzeń, mobilizacja 
kolejarzy itd.). To naturalnie co innego — potężni 
członkowie „Lewiatana“ i klienci banku rolników 
czy cukrowników, a robotnicy, dla których ma się 
policję i wojsko. Nie wiemy naturalnie, o jakich 
represjach rząd wobec opornych kapitalistów my- 
šli, ale z góry wiemy, że np. zastosowanie kar 
pieniężnych nie odniesie żadnego skutku poprostu 
dlatego. że ci panowie ewentualnie zapłacą je — 
nie z własnej kieszeni, 

Do czego doszło zuchwalstwo kapitalistów, 
świadczy zachowanie się baronów węglowych. 
Wiadomo, że podatek węglowy został obriżony; 
wiadomo dalej, że górnicy zgodzili się na zniżkę 
płac, ale kopalnie zysk z tych źródeł schowały do 
kieszeni, dając konsumentom achłap w postaci 
drobnej zniżki cen węgla. Co rząd wobec tej jaw- 
nej zachłanności robi? Oto donoszą z Warszawy: 

„Minister przemysłu i handlu zwrócił się do 
przedstawicieli kopalń górnośląskich z ini- 
cyatywą uskutecznienia dalszej zniżki cen na 
węgiel o 20%. Przedstawiciele kopalń oświad- 
czyli gotowość przeprowadzenia żądań mini- 
stra pod warunkiem jednak zwiększenia liczby 
godzin pracy, a to 8 na dole a 10 na górze. 
Minister odrzucił tę propozycję, obstając przy 
żądaniu zniżki cen na węgiel, przyjął jednak 
do wiadomości ściślejsze rozważenia Sprawy 
czasu pracy w górnictwie", 

Jakto? Ustawa o 8-godzinnym czasie pracy o- 
bowiązuje, żadnej zmiany ustawodawstwó w niej 


BRACI SAFIER, Kraków, Piac Dominikański 1. 


Zomóidania listowne załatwia się odwrotnie. 
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Diziywała okaza! 


Z powodu zakupienia materjałów o 50"/o 
niżej cen dziennych, polecawfirma 


S. Strassberg 


ulica Florjańska L. 6 


RRGLANY przejściowe z dobrego ve- 
louru i w najnowszych fasonach po 


Polecamy również wielki wybór ubiorów 
z najlepszych matejałów, oraz materjałów 
sukiennych, po cenach znacznie niższych, 

niż targowe. 255 
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poleca Magazyn obuwia PAWLIGER I REINER, Kras 
ków, Girodzka 63, obok kościoła św. ldziego. 154 
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nie zaprowadziło, a tu przychodzą kapitaliści wę- 
glowi i tworzą „junctim“ między swymi zarobka- 
mi a złamaniem obowiązującej ustawy. W do- 
datku minister, powołany do obrony ustawy, przy- 
rzeka to bezczelne żądanie rozważyć! 

Co z naprowadzonych powyżej faktów wyni- 
ka? Państwo okazuje słabą rękę wobec tych, któ- 
rzy to państwo wyzyskują i — co za tem idzie — 
okazuje się niezdolne do obrony szerokich warstw 
przed następstwami tej słabości. Prosty stąd wnio 
sek, że masy muszą same się bronić, a w tym 
właśnie kierunku idzie uchwała Centralnej komi- 
sji klasowych Związków zawodowych. 


NAPRZOD* 


A. HOLZER, Dom Bankowy 


KRAKOW 


W obronie 6-godzinnego dnia roboczego 


Komunikat Komisji centralnej klasowych związków zawodowych 


W myśl postanowień traktatu wersalskiego pro- 
wadzenie walki konkurencyjnej przez przemysł 
poszczególnych krajów nie może odbywać się ko- 
sztem interesów klasy robotniczej. Niestety, bur- 
Żuazja całego Świata, niepomna tej zasady, przy- 
jętej przez swych własnych przedstawicieli, roz- 
poczyna konkurencję przez przedłużanie ustałone- 
go jednakowo już prawie w całej Europie 8-godzin- 
nego dnia roboczego. 

W ślad za Niemcami, gdzie kapitaliści wykorzy- 
stując chwilowe rozpaczlrwe położenie ekomomi- 
czne klasy robotniczej, zdołali w wielu wypadkach 
przedłużyć czas pracy — kapitaliści polscy wytę- 
żają wszystkie siły, aby ustawowy 46-godziany 
czas pracy tygodniowej jak najwięcej przedłużyć. 

Komisja Centralna podnosząc energiczny protest 
przeciwko podejmowaniu tego rodzaju walki kon- 
kurencyjnej kapitalistów różnych krajów kosztem 
imieresów klasy robotniczej — stwierdza, że ro- 
botnicy w Polsce pod żadnym warunkiem i w ża- 
dnej formie na przedłużenie czasu pracy się nie 
zgodzą i na każdą w tym kierunku próbę odpowie- 
dzą bczwzględną walką. 

Komisja Centralna stwierdza następnie, że od- 
powiedzią na przedłużemie czasu pracy w Niem- 
czech, przeciw czemu robotnicy niemieccy pro- 
wadzą energiczną i ofiarną walkę — nie może być 


naśladowanie zamachu kapitalistów memieckich, 
lecz udzielenie jak najdalej idącej pomocy robot- 
nikom niemieckim w ich walce a utrzymanie 8- 
godzinnego czasu pracy. 

Przedłużanie czasu pracy nie uchroniłoby prze- 
mysłu polskiego przed konkurencją, lecz jedynie 
spotęgowałoby dążności burżuazji krajów sąsied- 
nich da dalszego przedłużania czasu pracy, co na- 
raziłoby na najpoważniejsze niebezpieczeństwo za- 
sade 8-godzimmego dnia pracy w całej Europie. 

W myśl tego Kom. Centr. wzywa wszystkie 
związki i ogół robctników w Polsce do jaknajwię- 
kszej czujności i do bezwzględnego oporu przeciw 
wszelkim próbom przedłużenia czasu pracy w ja- 
kiefkolwiek formie. 

Równocześnie Kom. Centralna postanawia zwró- 
cić się z odpowiedmiemm przedłożeniem do Między- 
narodowej Federacji Zw. Zaw. w Amsterdamie i 
do Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie 
z żądaniem podjęcia wszelkich kroków mogących 
dopomódz robotnikom niemieckim w ich walce o 
8-godz. czas pracy i wywarcia stanowczego wpły= 
wu na odpowiedzialne czynniki w kierunku raty- 
fikowania koswencji waszyngtońskiej o 8-godz. 
dniu pracy przez wszystkie państwa, zwłaszcza 
przez Niemcy. 


Protęst przeciw zamachowi 
na szkolnictwo Średnie 


Nowy zamach na szkotnictwo Średnie w Polsce, 
jaki przygotowało ministerstwo oświaty na drugie 
półrocze bieżącego roku szkolnego, poruszył do 
glębi szerokie stery społeczeństwa naszego. Opłata 
szkolna pod pozorem przymusowych składek za 
zużycie materjału szkolnego powiększona z 6 mi- 
konów mk. na 30 zip. pelrocznie jest naruszeniem 
konstytucji marcowej. Bezpłatna szkoła w Polsce 
stala się fikcją, która ugodziła gromem przede- 
wszystkiem w najbiedniejsze sfery społeczeństwa 
naszego. Perfidja endecka, która rozpanoszyła się 
w szefostwach poszczególnych wydziałów mini- 
sterstwa oświaty, w dalszym ciągu podkopuje 
swojemi rozporządzeniami szkolnictwo Średnie. 
Wiodzą oni dobrze, że utrwalenie reakcji w Pol- 
sce, zależy od wstrzymania pędu szerokich mas do 
oświaty, I robią swoje. Po nieudałej redukcji sił 
nauczycielskich, przyszło rozporządzenie © opia- 
tach szkolnych Pruewuw tego rodzaju potwornym 
wymyssom należy stanowczo zaprotestować, W 
tej uprawie zbiera £ię cały szereg wieców w Kra- 
bowie i na prowincji, by zająć odpowiednie sta- 
uowisko wobec zamachów reakcji na szkolnictwo 
i zaradzeniu złemu ma przyszłość, ; 

Szkolnictwo Średnie jest podwaliną rozwoju 
państwa. Kształci się tam przyszłe kadry  ludzł, 
którzy w przyszłości unmcenią swoją wiedzą pań- 
stwo. W imych krajach nietylko, że nauka w 
szkołach Średnich jest bezpłatna, ale rząd daje K- 
czne Stypendja dla biednej, a zdolnej młodzieży, 
by kończyła Średnią naukę. Przed wojną było tak 
i w Galicji; prócz stypendjów rządowych, dawano 
stypendja z różnych zapisów. Obecnie stypendja 
takie istnieją, ale rata roczna dla stypendysty wy- 
nosi aż kiłkaset tysięcy mk, Wprawdzie rząd wy- 
dał rozporządzenie, żeby kilka stypondjów złą- 
czyć razem i całą kwotę oddać jednemu, dobrze 
uczącemu stę uczniowi. Stypendjum takie wzro- 
ało naprzykład w jednem z krakowskich gimna- 
zjum do wysokości 3 mili. mk. (!). 

Tak więc wygląda fundusz stypendyjny w Rze- 
czypospolitej polskiej. Pomocy ze stypendjów, ani 
z Subwencyj rządowych na zapomogi dla zdal- 
nych uczniów, jak widzimy, niema żadnej. Biedni 
rodzice, chcący kształcić swoje dzieci nis mogą 
podołać obecnie wydatkom, jakie pociąga <a sobą 
posyłanie dzieci do szkół średnich, a obecnie 
wprost sialo się to niemożnością. Ciężary, jakie- 
mi obdarza szkoła rodziców przekroczyły już kil- 
kakrotnie normalne stosunki przedwojenne. Usta- 
wiczne składki na węgiel, przybory szkoine, fun- 
dusz wycieczkowy, bloki, papier i inne 1adzwy= 
czajne wydatki przeciążyły w zupełności budżet 
domowy rodziców. Do tego dodamo 30 złp. za 
zużycie materjałów. Nawet średnio zamożny oby- 


watel, mając kilkoro dzieci w szkołach musi zre- 
zygnować z kształcenia ich w dalszym ciągu, 

Już się rozpoczynają trazgodje. Zaniepokojeni ro- 
dzice zgłaszają się do kierowników zakładów pań- 
stwowych, pytając z trwogą o osnowę przepi- 
sów. Dzieją się przerażające sceny, Ojcisc trojga 
dzieci zrozpaczony łkając zapytuje dyrektora, co 
ma robić, Wszystko troje się dobrze uczy — musi 
dwoje wykreślić ze szkoły. A co dopiero dzieje 
sie w serduszkach tych młodych latorośli, Żał ich 
porywa, żal do tej Polski, która zmartwychwsta- 
ła na to, by te chłopięce serduszka spotk.! za- 
wód, by marzenia ich nie spełniły się. Straszna 
to tragedja nietylko dzieci, ale i rodziców. A ci 
bogaci, rozpanoszeni, dobrze odżywieni chłopcy 
spokojnie siedzą w ławkach szkolnych. Nawet głu- 
pota i nieuctwo nie wyrwie im pomocy państwa 
w nauce, bo oni mogą płacić, Wszak niektórzy na- 
uczyciele są tego zdania: „Jak niema pieniędzy — 
niech się nie kształci!“ Do tego doszła ciasnota u- 
mysłowa niektórych pedagogów. 

Ale zato reakcja triumfuje — zrobiła i robi swoje 
— o to jej szło, aby młodzież ubogą odsunąć od 
nauki, aby ją wtrącić w ten mrok braku kultury, 
aby uchwycić wszystko w ręce į nie dopuścić do 
podniesienia oświaty w Polsce. To jest celem tych 
potwornych w skutkach rozporządzeń, tych barba- 
rzyńskich ukazów — do tego prowadzi reakcja, 
aby na gruzach kultury budować swój gmach. 
przeprowadzić i utrwalić plany reakcji. 

Do tego nie możemy dopuścić. Dewizą odrodzo- 
nej Polski musi być „wolna, bezpłatna szkoła”, 
szkoła dla wszystkich. Nałeży kategorycznie za- 
protestować przeciw temu pogwałceniu praw kul- 
turalnego państwa, jakiem mieni się Polska. Nie 
zaprotestuje pewno bogaty, nie ujmie się za bieda- 
kiem, ale zaprotestuje potężnie ten, którego gnie- 
cie zmora odebrania jego dzieciom wiedzy. zapro- 
testuje z głębi biednego Serduszka ten chłopiec, 
czy dziewczyna z proletarjatu, którzy chcą iść kn 
słońcu, ku wiedzy, aby poznać śwłat, aby podnieść 
z mroków duszę swoją. A jeżeli ten protest nie 
znajdzie echa u tych, którzy chcą zbrodnię popeł- 
nić na własnym narodzie, na najzdrowszej części 
tego społeczeństwa, na tych, którzy garną się do 
oświaty, to przyjdzie grom, bo myśli nie wolno 
krępować, ona musi być wolną. 

Wiece, które mają się odbyć w Sprawie reak- 
cyjnej zakusy na społeczeństwo, uchwalonymi 
protestami zadokumentują stanowisko tych, którzy 
tworzą zdrową część organizmu państwa polskie- 
go. Zaprotestują przeciw zbrodni reakcji i prze” 
ciw tej zmorze dawnych rządów  chieno-piasta, 
które chciały wtrącić w przepaść Polskę į rozszar- 
pać ją w kawałki. 
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Endecy przeciw ministrowi 
Żamojskiemu 


ROZMYŚLNE OSTRZE, CZY TĘPOTA POLI- 


TYCZNA? 


Z dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych w sejmowej komisji budżetowej no- 
tują następujący ciekawy incydent: 

Poseł Kozicki (endek) złożył wniosek, aby za- 
żądać od ministra spraw zagranicznych sprawo- 
zdania z funduszu dyspozycyjnego oraz o poddą- 
niu wydatków z tego funduszu kontroli sejmowej. 

Poseł Rozmaryn (koło żyd.) oświadczył, że acz- 
kolwiek nie należy wcale do przyjaciół ministra 
Zamojskiego, ale sądzi, że ktokolwiek jest lub bę- 
dzie ministrem spraw zagranicznych Rzplitej ule 
będzie mógł być posądzany o kradzież. Każdy bę- 
dzie szafował funduszem dyspozycyjnym według 
swego rozumienia dła dobra państwa i wobec te- 
go wniosek posła Kozickiego uważa za zupełnie 
zbyteczny. 


Następnie poseł Łypacewicz (ZPSL) oświadczył, 
że nie może sobie wyobrazić kontroli wydatko- 
wania jakichkolwiek funduszów bez kwitów, a tym 
czasem w danej sprawie istnienie kwitów jest zu- 
pełnie niemożliwe. 

Wobec tych oświadczeń opozycji poseł Haru- 
sewicz, mocno zawstydzony, coinął wniosek swo- 
jego kolegi partyjnego. 


Kompromitacja 
posła Korfantego w Poznaniu 


Czytamy w „Robotniku*: Na niedzielę 17 bm. 
Chjena poznańska zapowiedziała w ielkiemi* czer- 
wunemi płakataini wiec, na który przyjechał po 
set Korfanty. Chcąc zobaczyć tego pogroincę rœ 
botników i ja pospieszyłem na wiec, ale, o dzi- 
wo, policjant zabronił mi wejść na salę, oświad- 
czając, iż jest przepełnienie, Jednak przypadkowa 
wcisnąłem się — i oczom moim przedstawił się 
taki widok: p. Korfanty stoi cicho I — zamiast 
tego, by on mówił — cała sala krzyczy: „Oszust, 
kat, precz z nim, wyrzucić go” itp. 

Otóż tak się rzecz miała, że gdy p. Korfanty zæ- 
czął mówić, oświadczył, że p. Grabski jest mą- 
dry i poprawił stosunki gospodarcze, ale wszyst- 
ko to trzeba zawdzięczaś rządowi %-ki i Witosa, 
bo oni dali platformę obecnemu rządowi i obecny 
rząd nic nowego nie robi, tylko to co Chjena za- 
częła.. Po tych słowach spotkała go taka burza, 
że stał na scenie i patrzył, i pewno nie mógl Po- 
znania poznać! 

Jeden z wydalonych kolejarzy spytał go, cze- 
mu nie chciał podczas strajku pertraktować z ko- 
lejarzami i dlaczego spowodował tyle ofiar. Po- 
zwolono mu odpowiedzieć na to, ale gdy zaczął 
tłomaczyć, że kazał kolejarzom najpierw zacząć 
pracować, a później pertraktować, znów rozległy 
się gwizdy 1 wymyślania, tak, iż Chjena musiała 
swój wiec przerwać, a p. Korfanty uciekł jak nie- 
pyszny. Takie to votum zaufania dał mu Poznań! 

Dodać muszę — kończy informator  „Robotni- 
ka“ — że policji nie brakowało na wiecu. Wycho- 
dząc z wiecu, przypomnia?em sobie jak to nieda- 
wno Poznań nosił p. Korfantego na rękach. A. 
dziś... jak to się czasy zmieniająl 
CHYFZOWEK YI CZYĄ ZYD LZY! 
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Maistrów krawierkich 


na duże i małe sztuki — poszukuje 
na stałą robotę 


Krajowa fabryka konfekcji meskiej i dziecięcej 
w Krakowie, ul. Gertrudy 29. 


Zgłoszenia z próbnemi sztukami. 
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Przesilenie przemysłowe 


Biała, 21 lutego. 

Na rozkaz „Lewiatana* w przemyśle budowla- 
nym, drzewnym, metalowym i włókienniczym w 
Bialej-Bielsku, fabrykanci wymówili wszystkim 
robotnikom pracę z dniem | marca, motywując je- 
dni rozkazem związku swojego, a chytrzejsi bra- 
kiem pracy. Jak się zaś w rzezywistości przed- 
stawia kryzys, to najlepszy dowód, że w bardzo 
wielu fabrykach pracuje się normalnie 6 dni w ty- 
godniu, a nadto jeszcze tak zwane godziny nadlicz- 
bowe, ze względu na bardzo wielkie zamówienia. 

Związek przemysłowców bielsko-bialskich zwró 
cil się do Komisji klasowych Związków Zaw. z © 
śwładczeniem, że mógłby przemysl utrzymać w 
ruchu, o ile robotnicy zgodzą się na obniżenie swo- 
Ich zarobków o 30 do 40 procent. Rekiny te miały 
czelność jeszcze tego rodzaju propozycje przed- 
kladać. Słusznie też postanowiła konferencja mę- 
ż6w zaufania Związków Zaw., że pisma tego wo 
góle nie przyjęła do wiadomości — i przeszła nad 
tą bezczelną propozycją kapitalistów do porządku 
dziennego. Na wezwanie Komisji Zawodowej od- 
było się w poniedziałek 18 bm. we wszystkich sa- 
lach Domu Robotniczego w Bietsku olbrzymie zgro 
madzenie robotników ze wszystkich zawodów, na 
którem po przemówieniach tow. Sokołowskiego, 
Peterka, posła Piotrowskiego, Pająka i Lukasa, u- 
chwalono jednogłośnie następującą rezolucję: 

„Zebrani robotnicy Bielska-Białej i okolicy pię- 
tnują postępek przemysłowców  wypawiedzenia 
pracy | groźbę zamknięcia fabryk, jako czyn za- 
machu, skierowany przectw całej klasie robotni- 
czej, celem obniżenia i tak marnej już stopy Życio- 
wej robotnika. 

Zebrani stwierdzają, że jest to atak ozólny i 
przemysłowcy tutejsi idą na przodzie, kierując się 
hasłami „Lewjatana”. 

Przemysłowcy bielscy w przeciągu wojny i po 
wojnie, t j}. prawie dziesięć lat, korzystając z do- 
brej dla nich konjunktury, robili świetne interesy, 
czego dowodem jest dzisiejsza zamożność ich, w 
stosunku do przedwojennej. Całe szeregi dorobkie- 
wiczów, którzy przed wojną nic nie posiadali, roz- 
panoszyli się krwią i potem robotnika. W przecią- 
gu tych lat, marna płaca robotnicza, jak | stały 
spadek marki polskiej dawał im możność bogace- 
nia się. Ostatecznie przyciągnięcie przemysłow- 
ców przez teraźniejszy rząd do pewnych Świad- 
czeń na korzyść państwa, jak to w formie podat- 
ku majątkowego i t. p. starym zwyczajem ciężary 
te nie chcą sami ponosić, tylko zrzucają na barki 
klasy robotniczej. Nie brak obstalunków i pracy 
powoduje zamknięcie fabryk, lecz dążenie do zgnie 
cenia klasy robotniczej. 

Zebrani przestrzegają rozzuchwalonych fabry- 
kantów i żądają od czynników rządowych jak naj- 
energicznicjszego wystąpienia przeciw tym szko- 
dnikom państwowym. 

Zebrani oświadczają, że nie pozwolą pogorszyć 
swojego bytu przez zniżenie zarobków, natomiast 
akceptują wniosek konferencji mężów zaufania, a- 
żeby obliczyć stan drożyzny przez Komisję pary- 
tetyczną j zbadaną różnicę zastosować do teraź- 
niejszych zarobków. 

Zebrani upoważniają przedstawicieli swoich do 


dalszych pertraktacji i oświadczają, że tylko przez ` 


organizację swoją, t. j. Komisję zawodową klaso- 
wych Związków może być ta sprawa załatwioną. 

Zebrani zapewniają przemysłowców, że na wol- 
ną rękę, o jakiej piszą przemysłowcy, się nie zga- 
dzają i żadnych poza organizacją umów poszcze- 
gólnych robić nie będą. . 

Zebrani oświadczają, że w razie konieczności, 
solidarnie na wezwanie swoich przedstawicieli, go- 
towi są przystąpić do walki". 

Nadto na wniosek tow. Sokołowskiego uchwalo- 
to zaprzestać od wtorku bieżącego tygodnia we 
wszystkich fabrykach pracy ponad 8 godzin. 

Zgromadzenie, w którem brało udział około 5000 
csób, miało nastrój nadzwyczaj poważny, a cza- 
sami burzliwy. Poseł tow. Piotrowski wykazał 
rzeczowymi argumentami całą bezczelną j ohydną 
nagonkę kapitalistyczną na klasę robotniczą, scha- 
rakteryzował w dosadnych słowach szkodliwą 
i zdradziecką działalność posłów chieńskich w Sej- 
mie i przedstawił ogólne żądanie PPS i kłasowych 
Związków Zawodowych na naibliższą przyszłość. 
Żądanie to streścić można: 

1) Natychmiastówego wyasygnowania ze skar- 
bu państwa potrzebnej kwoty na rachunek przysz- 
łei instytucji ubezpieczenia od bezrobocia w celu 
udzielania zapomóg robotnikom, pozostającym bez 
pracy. 

2) Objęcia przez rząd tych przedsiębiorstw i fa- 
bryk, które zostaną przez właścicieli zamknięte w 
celu walki z klasą robotniczą. 

3) Uchwalenie ustawy, ubezpieczającej robotni- 
ków od bezrobocia. 


4) Ochrony wszys;kich dotychczasowych zdo- 
byczy klasy robotniczej, jak: ustawa o 8-godzin- 
nym dniu pracy, ustawa o urlopach i t. p. 

Zgromadzeni na zakończenie odśpiewali „Czer 
wony Sztandar“ į „Arbeiterlied". 

Rząd i władze państwowe powinny zwrócić ba- 
czniejszą uwagę na metody kapitalistyczne. Poli- 
cja, która w czasie strajków pod grozą kryminału 
zmuszała robotników do pracy, powinna obecnie 
tak samo zmusić do pracy strajkujących kapitali- 
stów. Władze jednak czują słabość do kapitału. P. 
starosta Różecki nawet uważa, że wyrażenie „roz- 
zuchwałeni* w stosunku do kapitalistów jest za 
silne, 

z e LJ 
Cieszyn, 21 lutego. 

Związek przemysłowców wypowiedział z waż- 
nością od 1 marca pracę wszystkim robotnikom w 
okręgu cieszyńskim. Wypowiedzenie to dotyczy 
około 20.000 robotników. Przemysłowcom tutei- 
szym idzie o obniżenie płac robotniczych. na co ro- 
botnicy nie chcą słę zgodzić, gdyż komisja cenni- 
kawa ustaliła wzrost drożyzny na Śląsku Cieszyń- 
skim w połowie lutego o 23 procent. 

O!brzymi ien lokaut ma być środkiem nacisku 
na rząd, wobec wstrzymania kredytów; idzie też 
o steroryzowanie Sejmu śląskiego, który obecnie 
obraduje nad zabezpieczeniem społecznem robotni- 
ków na wypadek bezrobocia, przyczem fabrykanci 
mieliby ponosić część świadczeń. 

Między innemi grozi lokautem wielka cemento- 
mia w Goleszowie. Powołuje się ona na brak za- 
mówień, tymczasem ma ona liczne zamówienia z 
zagranicy, zwłaszcza z Austrii. Jest przytem rze- 
czą charakterystyczną, że wagon cementu, wysy- 
łany do Austrii, kalkuluje cementownia na 350 fran 
ków złotych, podczas gdy taki sam wagon dla tar- 
gu wewnętrznego kosztuje 650 franków złotych. 


Sprawy partyjne 


POSIEDZENIE CKW 

Na posłedzeniu CKW dnia 20 bm. zatwierdzono 
skład Wydziałów centralnych. 

Do Wydziału samorządowego należą tow.: po- 
sel Jaworowski, przewodniczący; ławnik magi- 
stratu warszawskiego Teodor Toeplitz, sekretarz; 
senator dr. Kopciński, posłowie dr. Bobrowski j dr. 
Pragier, Szczypiórski, Gliszczyńska, Luxemburg i 
Skarżyński (Warszawa) i Kclles-Krauzowa  (Ra- 
dom). Adres biura Wydziału samorządowego PPS: 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 6, m. 4. 

Do Wydziału wiejskiego wchodzą tow.: Kwa- 
piński Jan, przewodniczący, Nowicki Marjan, Ma- 
linowskj Marian, Niski Józef, Baranowski Włady- 
sław, Holówko Tadeusz, Olszewski Józef, Dzię- 
gielewski Józef, Kuszel Kazimierz, 

Do Wydziału kobiecego należą tow.: Praussor 
wa  Zofja, przewodnicząca, Kłuszyńska Dora 
(Łódź), Markowska Jadwiga (Borysław), Wosz- 
czyńska Stanisława (Warszawa), Szymanowska 
Władysława (Warszawa), Sacharówna Hel. (Czę- 
stochowa), Perlmutter Salomea (Lwów), Drożdż 
Anna (Katowice), Kelles-Krauzowa (Radom). Do 
kA wejdzie jeszcze jedna z tow. krakow- 
skich. 

Do Wydzłału finansowego należą: Hołówko Ta- 
deusz, przewodniczący, Praussowa Zofja, Demi- 
dowicz-Demidecki Konstanty, Ziemięcki Broni- 
sław, Makowski Leonard. 

Następnie CKW uchwalił: od dnła 15 marca ro- 
ku bieżącego wydawać pismo chłopskie pod tytu- 
łem „Chłopska Prawda“, z początku jako dwuty- 
godnik, redaktorem mianować tow, Marjana No- 
wickiego, polecić Wydziałowi wiejskiemu zebrać 
zamówienia na pismo i zająć się zbieraniem fundu- 
szu prasowego. 

Wreszce powzięto następującą uchwałę: 

„W wyborach do Kas chorych organizacjom par 
tyjinym nie wolno wchodzić w żadne porozumienia 
z partią komunistyczną (czy — jak brzmi inna jej 
nazwa — Związkiem proletarjatu miast į wsi). Nie- 
dopuszczalne jest więc ani układanie wspólnych 
list, ani tworzenie wspólnych komitetów wybor- 
czych z partją komunistyczną. Przy wyborach do 


i Restauracja Związkowa „Józefa“ 
Kraków, ulica Lubicz L. 9 


Kas chorych CKW poleca — w razie potrzeby — 
tworzyć własne komitety dla akcji i agitacji wy” 
borczej”. 

Oprócz tego załatwiono szereg spraw drobniej- 


UWAGI 


„Boleść* „Głosu Narodu“ 


Z POWODU BOJKOTU SANACJI SKARBU 

Wczorajszy chadecki „Głos Narodu“  „boleje* 
„okropnie“ z powodu sabotażowania przez zie- 
mian, przemysłowców i rodową arystokrację pol- 
ską sprawy sanacji skarbu į waluty. I tak naprzy» 
kład na liście subskrybentów akcyj Banku Polskie- 
go stwierdzono brak właśmie wielkich obszarni- 
ków i E tów. Notuie też „Głos Narodu“ no- 


gloskę ok wnym `-ystokracie, który „w jeden 
wieczór přzegrał w karty 600 miljardów marek“. 

Zauważył jeszcze organ klerykalny, że ziemia- 
nie „aciągają się z płaceniem podatku majątkowe- 
go“ i wkońcu domaga się od rządu „stłumienia w 
zarodku bojkotu sanacji skarbu. 

„Zapomniał* jednak „Głos Narodu* o jednej ka- 
tegorji „obywateli“, którzy starają się zbojkoto- 
wać podatek majątkowy į to właśnie przy pomocy 
posłów chadeckich, a poparciu „Głosu Narodu'*... 
Kler świeci przykładem. Kapitaliści, ziemianie į a- 
rystokracja toć najlojalniejsi synowie Kościoła i 
czyż dziwić się im mogą klerykali, że idą śladem 
swoich duszpasterzy?... „Głos Narodu“ jest orga- 
nem chadecji, która iest członkiem  obszarnicze* 
kapitallstycznej chieny, z nią rząd tworzyła, rzą- 
dziła į dziś prowadzi wspólną politykę chjcńską. 
W tem świetle „boleść“ chadeckiego „Głosu Naro- 
du* z powodu bojkotu skarbu państwa przez kapi- 
talstów obszarniczych | przemysłowych wygląda 
bardzo nieszczerze... 


Wiadomości polityczne 


O ROZWIAZANIE PARLAMENTU NIEMIEC- 
KIEGO 
Wczoraj po posiedzemu Reichstagu odbyła się 
narada kanclerza Rzeszy z przywódcami partii. 
Wedle doniesienia prasy kancierz oświadczył po- 
nownie, że rząd rozwiąże parlament w razie, gdy- 
by doinagano się wprowadzenia zasadniczych 
zmian do zarządzeń wyjątkowych wpruwadzo- 
nych przez niego. Zdanieia kanclerza wnioski do- 
tyczące tych zmian będą mogły być omówione 
później. Niemiecko-ludowa partja narodowa zło- 
żyła wniosek w sprawi: całkowitego zniesienia 
trzeciego zarządzana wyjątkowego dotyczącego 
nadzwyczajnych podatków, 


UZNANIE ROSJI PRZEZ AUSTRJĘ 

Urzędowo donoszą, że podjęcie normalnych sto- 
sunków dyplomatycznych między Austrją a Ro- 
sią sowiecką nastąpi wkróśce. Dotychczasowe re- 
prezentacje handlowe przeobrażone będą w por 
selstwą. 

NOWA KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

„Czeskie Słowo* donosi z Belgradu, że najbliż- 
sza konferencja małej ententy ma się odbyć w 


kwietniu w Pradze. „Prayer Tagblatt“ ratomiast 
donosi, że konferencja ta odbędzie się w lipcu, 


Oświadczenie 


Odnośnie do inseratu płatnego umieszczonego 
w szan. piśmie z dnia 24 lutego 1924, Nr. 45, a pod- 
pisanego przez Bank Spółdzielczy S. z og. por. w 
Krakowie uł. Grodzka 63, oświadczam, że powo- 
łana w tym inseracie płatnym liczba aktu Sądu 
okręgowcgo karnego w Krakowie Vr. IX. 691/24. 
obejmuje akta dotyczące śledztwa wytoczoncego na 
wniosek Prokuratury Państwa przeciwko p. Jó- 
zefowi Himmelbiauowi Dyr. Banku Spółdzielczego 
o zbrodnię uczestnictwa w sprzeniewierzeniu z po. 
wodu czego p. Józef Himmelblau był aresztowany, 
a z aktami temi mam tyle wspólnego, że w sprawie 
tej występuję jako poszkodowany. 


259 Adw. Dr. BRONISŁAW FELLER. 
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Kraków, 24 lutego. 


Pierwszy proces o 6 iistopata 


PLUTONOWY STRAŻY POŻARNEJ SIKORA 
UWOLNIONY 


Przez dwa dni tj. 21 i 23 lutego toczyła się w 
dalszym ciągu przed krakowskim sądem okręgo- 
wym karnyin rozprawa przeciw Stanisławowi Si- 
korze, plutonoweimu miejskiej straży pożarnej, o- 
skarżonemu o to, że 6 listopada wobec więcej lu- 
dzi i publicznie na dziedzińcu straży pożarnej po 
przybyciu pogotowia, na przemówienia lekarza 
dra Michalskiego, „że robotnicy na ul. IBasztowej 
i Dunajewskiego strzelają do Żołnierzy”, zawołał: 
„brawo, dobrze robią, tak powinni zrobić“, że za- 
tem pochwalał czyny ustawą zakazan Oskarżo- 
ny Sikora nie przyznał się do winy, mimo że dr 
Michalski potwierdził doniesienie. 

Słuchani jako świadkowie 9 strażaków, szofer, 
sanitarjusz i drugi lekarz pogotowia dr Hochbaum, 
którzy byli naocznyimi świadkami zajścia, potwier- 
dzili obronę osk. Sikory w przeciwieństwie do ze- 
znań dra Michalskiego. 

Po przemówieniu prokuratora dra Gniewosza i 
obrońcy tow. dra Rosenzweiga sąd uwolnił Si- 
korę od winy i kary, 

Prokurator zgłosił odwolanie. 

——Q00— 


Rozprawa o udział w pogrzeb'e 
robotników polegiych 8 tistopada 


na uncach Tarnowa 


Wczoraj w krakowskim sądzie wojskowym przy 
l. Montelupich, odbyła się rozprawa przeciw ma- 
jorowi 31 pp. Władysławowi Dziadcszo wi, oskar- 
żonemu o to, że wbrew rozkazowi ministerstwa 
spraw wojskowych i DOK nie brania udziału w 
działalności politycznej, wziął udział w pogrzebie 
robotników w dniu 11 listopada w Tarnowie, a za- 
tem miał się dopuścić nieposłuszeństwa rozkazo- 
wi służbowemu. 

Rozprawie przewodniczył ppułk. dr Szafrański, 
oskarżał prok. ppułk. dr Bartik, bronił adw. dr 
Heski. Rozprawa rozpoczęła się z blisko dwugo- 
dzinnem opóźnieniem się, a to z powodu nie przy- 
bycia jednego z wotantów trybunału, po którego 
kilkakrotnie telefonowano do koszar. 

Na wstępie rozprawy adw. dr Heski postawił 
wniosęk o wyłączenie z rozprawy przewodniczą- 
cego ppułk. dra Szafrańskiego, oraz jednego z Wo- 
tantów pułk. żandarmerji Andryszczaka. W mo- 
tywach tego wniosku zaznaczył obrońca, że za- 
mierza w ciągu rozprawy zawezwać podpułk. dra 
Gzafrańskiego na świadka, jako jednego z sędziów, 
biorących udział w śledztwie początkowem, a to 
dla stwięrdzenia, czy 14-dniowy areszt śledczy 
maj. Dziadosza odnosił się do obecnego jego prze- 
winięnia, czy też do zarzutu zdrady stanu, pod 
którym oskarżony pozostaje, na skutek znanego 
tajnego raportu byłego wojewody Gałeckiego, Go 
do pułk. Andryszczaka obrońca motywuje swój 
wniosek okolicznością, że wotant ten, jako pośre- 
dni przełożony plutonu Żandarmeri: w Tarnowie, 
z którego pochodzi doniesienie na oskarżonego, 
nie powinien sądzić tej sprawy. 

Prokurator sprzeciwił się obu wnioskom, zazna- 
czając, że areszt Śledczy maj. Dziadosza odnosił 
się tylko do rozpatrywanej obecnie sprawy. 

Trybunał po dłuższej naradzie odrzucił wnioski 
obrony, poczem protokolant odczytał następujący 
akt oskarżenia: 


TREŚĆ AKTU OSKARŻENIA 

Dnia 8 listopada 1923 Oddział asys. z 56 p. p. 
"został atakowany czynnie przez demonstrujący 
tlun robotników, po któryin użył broni palnej, 
wskutek czego padło 8-miu robotników. Działo się 
to w czasie ogólnęgo strajku, który wybuchł w 
całej Rzeczypospolitej Polskiej, a największe roz- 
miary przybrał on w Krakowie i w Tarnowie, 
przyczem było wielę ofiar w ludziach, zarówno zę 
strony wojska jak (w Krakowie dnia 6 listopada 
ub. r.) i ze strony osób cywilnych. Po nieszczęśli- 
wych wypadkach krakowskich 6 listopada ub. r. 
przyszło do krwawych starć w Tarnowie. Do- 
wódca oddziału wojskowego rozkazując dać sal. 
wę przeciwko tłumowi spełnił swój przykry obo- 
wiązek, Dnia 11 listopada 1923 odbył się w Tar- 
nowie pogrzeb osób cywilnych zabitych w dniu 
3 listopada ub. r. Sam pochód pogrzebowy jak ró- 
wnicź sam akt pogrzebania na cmentarzu w Tar- 
nowle był obok ostatniej usługi oddanej zmarłym 
również manifestacją polityczną, jak to stwierdza 
nadkomisarz policji Józef Trojanowski. W pocho- 
dzie pogrzebowym brały udział delegacje robot- 
ników, komitet tarnowski PPS, sztandary partyje 


ne, a pochód zamykała grupa organizacji żydow- 
skiej ze sztandarem. Policja państwowa wydała 
w owym dniu odpowiednie zarządzenia, a Dowódz 
two garnizonu w Tarnowie ogłosiło ustny rozkaz 
podległym oddziałom, żeby w czasie pogrzebu za- 
bitych w dniu 8 listopada 1923 robotników wszyst- 
kie posterunki wojskowe wystawiane przed stą- 
rostwem, policją państwową itd. wciągnięto do 
wnętrza budynku, Zabroniono dalej pokazywania 
się osobom wojskowym na ulicy, i wydano roz- 
kaz ostrego pogotowia. Z tych wszystkich zarzą- 
dzeń i z zeznań nadkom. Trojanowskiego wynika 
niewątpliwie, że pogrzeb ten był maniiestacją po- 
lityczną, dalej, że biorący w nim udział wyrażają 
jakąś myśl polityczną, jakieś żądanie w kierunku 
politycznym, a zatem biorą udział w działalności 
politycznej. Major Dziadosz znał rozkaz M. S. 
Wojsk. zakazujący brania udziału w działalności 
politycznej, gdyż własnoręcznym podpisem stwier 
dził, że rozkaz ten przyjmuje do wiadomości. Nie- 
słuchanie zatem takiego rozkazu uzasadnia wy- 
stępek z par. 92 w. k. k. Major Dziadosz tłunia- 
czył się, że w pogrzebie udziału nie brał, nato- 
miast udał się tegoż dnia około godz. 13 na cmen- 
tarz w Tarnowie na grób swego ojca i brata ze 
swoją. siostrą Eugenją i p. Eugenją z Gutowskich 
Romaniszynową. Ponieważ groby jego ojca i bra- 
ta znajdują się w bezpośredniej bliskości grobów 
robotników zabitych dnia 8 listopada 1923, dlatego 
będąc na cmentarzu słyszał mowę posła Żuław» 
skiego wygloszoną nad grobami robotników. Ma- 
jor Dziadosz przyznaje, że stał w towarzystwie 
niepamiętnych osób koło koszar Pitsudskiego i ob- 
serwował z tego miejsca pogrzeb uliar. 

Na cmentarz szedł nie wejściem giównem, lecz 
boczną bramą, około budynków zarządcy cmenta” 
rza, którego syna znał dobrze i którą to bramą za- 
wsze chodził. Miał on zamiar przypatrzeć się po- 
grzebowi, nie sądząc, że to może kolidować z prze 
pisami wojskowymi. Krytycznego dnia szedł na 
cmentarz przez dom zarządcy cmentarza. Należy 
podnieść, że zeznania obwinionego w tym wzglę- 
dzie są niejasne, a nawet ze sobą sprzeczne. Na” 
tomiast stwierdzono w postępowaniu badawczem, 
że major Dziadosz brał udział w pogrzebie robot- 
ników i że jego obecność nie była przypadkową. 
W szczególności widział fryzjer Herman Wieder, 
majora Dziadosza, stojącego koło koszar Piłsud- 
skiego i przyglądającgo się orszakowi pogrzebo- 
wemu, Świadek por. Eugeniusz Holik widział ma” 
jora Dziadosza przez okno z komisariatu policji 
państwowej, jak tenże szedł przy koficu zbitej ma- 
sy ludzi, postępującej za trumnami, a przed idący- 
mi już luźnie ludźmi. Porueznik ten widział pochód 
składający się z paru czerwonych sztandarów, 
większej ilości wieńców, trumien, niesionych przez 
cywilnych i większej masy ludzi, postępujących 
w zbitej masie całą szerokością ulicy, wyp J:edza- 
jąc nawet trumny, Por. Holik przedłożył do swego 
protokołu odnośny szkle, sporządzony przez ulego. 
Major Szczur obserwował z koszar Kniaziewicza, 
wśród tłumów, zdążających w stronę szpitala, 
gdzie leżeli polegli robotnicy, za. grupami niosące- 
mi wieńce, majora Dziadosza, idącego w towarzy- 
stwie pań w stronę, zdzie szły tłumy. Major Bę' 
benkowski widział majora Dziadoszą, zdążającego 
w stronę szpitala z kancelarji koszar Kniazlewicza 
i mówił o powyższej kwestii z por. Ziembą t por. 
Krachem, przyczem wszyscy trzej wyrazili swoje 
przekonanie, Że obecność oficera w tych warun- 
kach, biorącego udział w pogrzebie, jest nie na 
miejscu. Również kapitan Jędrychowski zwrócił 
na ten fakt majorowi Szczurowi uwagę i wyraził 
dwoją opinię, że nie wypada, aby oficer brał udział 
w pogrzebie | w dodatku w mundurze, Z zestawie- 
nia powyższych zeznań wynika niezbity fakt, że 
major Dziadosz przypadkowo na pogrzebie robot- 
ników się nie znalazł, gdyż widziano go kroczące- 
go w pochodzie w pośród tłumu, następnie był on 
na cmentarzu, Wobec czego przyjąć należy, żę 
brał udział w pogrzebie robotników, wbrew wy- 
raśnym rozkazom, a udział jego w tym pogrzebie 
wywołał oczywiście niezadowolenie ze strony o- 
sób wojskowych. 

PRZESŁUCHANIE OBWINIONEGO 


Na wczorajszej rozprawie obwiniony major 
Dziadosz oświadczył, że do winy się nie poczuwa. 
W Tarnowie bawił krytycznego dnia podobnie jak 
każdej niedzieli, dla odwiedzenia swej rodziny. Na 
cmentarz udał się dla uchronienia grobów swego 
ojca i brata przed stratowaniem przez tłumy, sły” 
szał bowiem, że wspólny grób robotników znaj- 
duję się w odległości 20 do 30 kroków od grobów 
iego biiskich, Oskarżony kategorycznie zaprzecza, 
jakoby zeznania por, Holika były prawdziwe, 
przyczem przewodniczący zwraca majorowi Dzia» 
doszowi uwagę, że forma, w jakiei przeczy zcznąe 
niom por. Holika, gotowa spowodować dla oskar- 
żonego dochodzenią o oszczerstwo przez zarzut 
fałszywych zeznań. W cznsie przesłuchiwania obs 
winionego przewodniczący wspomina o koszarach 
Piłsudskiego, zaznaczajac, że nazywają sie 01.6 n- 
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becnie koszarami Kniaziewicza. dłos obrońcy dr. 
ffeskiego: Piłsudski został zdegradowany. 

Przewodniczący stwierdza przed  przystąpie- 
niem do przesłuchania świadków, że jeden z nich 
por. Holik nadesłał świadectwo lekarskie, stwier- 
dzające, żę do dnia 26 bm. nie wolno mu opusz- 
czać mieszkania z puwodu choroby. 


PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW 

Pierwszy zeznaje jako Świadek, zastępca staro- 
sty w Tarnowie p. Jan Jagerman, którego wyde- 
legowała zwierzchnią władza na życzenie sądu, 
jako obznajornionego ze sprawami związanemś z 
rozruchami tarnowskimi, Świadek zawiódł jednak 
oczokiwamia, gdyż poza powszechnie znanemi ©- 
gólnikanń, nie podał żadnych szczegółów, ani o 
charakterze pogrzebu, którego wogóle nie widział, 
ani o stanowisku tarnowskiej Rady miejskiej wo- 
bec zajść i pogrzebu, który odbył się na koszt 
gminy. 

Następny Świ”dek nadkomisarz polich Troja- 
nowski na zapytanie, czy pogrzeb był manifesta- 
cją polityczną. odpowiada. że nie może tego 
stwierdzić. 

Przewodniczący: „Zeznaje pan Sprzecznie z pro- 
tokołem złożonym w śledztwie.“ 

Świadek: W śledztwie mogłem tak zeznać, gdyż 
w śledztwie wszystko pobieżnie się odbywało, a 
uważam, że główny nacisk należy położyć na ze- 
znania złożomę przed trybunałem. 

Przewodniczący: Wszystkie zeznania są równie 
ważnę, 

Świadek w dalszym ciągu cofa swe pierwotne 
zeznania, jakoby w pochodzie widział organizację 
żydowską ze sztandarem, a twierdzi, że widział 
grupę Żydów i nie pamięta, czy nieśli sztandar. 
Co do innych sztandarów może tylko to podnieść, 
że nie były bo chorągwie kościelne, jednak, czy 
były to emblematy polityczne, czy związków Zza- 
wodowych, nie może określić. Przęważał kolor 
czerwony. W orszaku pogrzebowym uderzał 
świadka tłumny udział inteligencji najrozmaitszych 
przekonań į stanów, 

Przewodniczący: Na czole nikt niema napisane, 
czy iest inteligentem. 

Śwladek: Ale można odróżnić inteligent, a 
zwłaszcza może ta uczynić starszy urzęciik pli- 
cji. Bez tej znajomości nie moglibyśmy przeprowa 
dzać wcale inw.gilacji. 

Osk, maj. Dziadosz (do świadka): Czy biorący 
udział w pogrzebie wyrazili jakieś żądanie polity- 
cznem, o czem wspomina akt oskarżonia? 

Świadek: Wcale nie, gdyż szli z powagą i w 
milczeniu, bez żadnych demonstracyj. 

Jeden z wotantów (do świadka): Czemu p. nad- 
komisarz powiedział, że zdziwił się licznym udzia- 
łem inteligencji w pogrzebie? 

Świadek: Bo inteligencja z zasady nie włóczy 
się po pogrzebach. (Wesołość). 

Prokurator: Może biorący udział w pogrzebie 
byli krewnymi poległych? 

Śwladek przypuszcza, że ta inteligencja, którą 
widział na pogrzebie nie stała w stosunku pokre- 
wieństwa do poległych. 

Osk. maj. Dziadosz: Czy p. nadkomisarz był w 
komisarjacie razem z por. Holikiem i czy ten po- 
dzielił się z panem wiadomością, że ja przechodzę 
w orszaku pogrzebowym? 

Świadek: Por, Holik był częścią w tym samym 
pokoju co ja, a częścią w przyległym frontowym 
przez cały czas pogrzebu, Ilekroć widzieliśmy ko- 
goś z wybitniejszych inteligentów rzvmienialiśmy 
go, żołnierze policyjni w liczbie ośmiu, raportowali 
mł, gdy ujrzeli w tłumie żołnierzy. Ja sam wi- 
działem około 10 szeregowych w mundurach. Por. 
Holik nie wspominał mi, że widział oskarżonego, 
ani też ja pana majora nie widziałem. 

Adw. dr. Heski: Czy żołnierze mieli dochodze- 


nia? 

Świadek: Raportowałem o tem odnośnemu pul- 
kawnikowi. 

Po południu przesłuchano dalszych świadków. 

Świadek dr. Kuś, kapitan - lekarz z Tarnowa, 
potwierdza, iż major Dziadosz wcale nie ukrywał 
się z tem, iż był na cmentarzu i słyszał mowę po” 
sla Żuławskiego, która była bardzo uspokajająca. 
Świadek opowiedział to kilku oficerom, zapewnia» 
jąc im, że mogą teraz „spać spokojnie", gdyż so- 
cjaliści nie myślą o odwecie. 

Osk, Dziadosz: Mowa była rzeczywiście nie- 
zwykle spokojną, o wiele bardzłej „podburzającą” 
byta na pogrzebie wojskowych w Krakowie mowa 
senatora Adelmana. 

Prok. dr, Bartlk (do świadka): Czy pan zna blt 
żej majora Dziadosza? 

wiadek: Poznałem go, gdyż razem należeliśmy 
do komisji lotnej, celem przymusowego dostawie» 
nia strajkujących kolejarzy do wojska. Major Dzia 
dosz był szefem tej komisji | przedstawił DOK mel 
dunek, dlaczego przy tej sposobności zaszły pew- 
ne niedomagania. 

Prok. dr. Bartik (do świadka):Czy prarvdą jest. 
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NAPRZÓD” 


że major Dziadosz przy tej sposobności odbierał 
od kolejarzy przysięgę na „Naczelnika pań- 
stwa“, a więc niezgodną z konstytucją? 

Oskarżony I świadek potwierdzają, że taki for- 
mularz przysięgi otrzyinali od przełożonych władz 
i nie było w ich kompetencji zmieniać tej roty. 

Świadek major Breza w dniu pogrzebu żołnierzy 
poległych w Krakowie spotkał się z oskarżonym 
w restauracji Pollera. Świadek rozpoczął wtedy 
krytykować postępowanie pół bataljonu w Krako- 
wie, który się dał rozbroić. Na to major Dziadosz 
powiedział, że są oficerowie szpiedzy, więc mogą 
się znaleść oficerowie komuniści. 

Przewodniczący: Czy oskarżony przez to powie 
dzenie chciał wyrazić swoje polityczne przekona- 
nie, sympatyzujące możliwie z komunistami? 

Świadek: To jest wykluczone. Nie wyrażał on 
swoich przekonań, lecz potępił komunistów, na ró- 
wni z szpiegami. Znam majora Dziadosza z najlep- 
szej strony z czasów, gdy tenże był szefem od- 
działu II sztabu, na Pomorzu. 

Następny świadek wachmistrz Owsłany potwier 
dza, że widział majora Dziadosza idącego na cmen 
tarz. Następnie świadek cofa te zeznania i oświad- 
cza, że widział go tylko stojącego, w chwili, gdy 
pogrzeb przechodził. Koledzy Owsianego oświad: 
czyli mu jednak, że oni majora Dziadosza nie wi- 
dzieli, 

Trybunat postanowił odebrać od świadka przy- 
sięgę. Świadek prosi o 15 minut czasu do namysłu, 
poczem oświadcza, że przysięzać nie będzie, gdyż 
jest chory sercowo i „zbałamucony”. 

Trybunał postanowił odłożyć zaprzysiężenie te- 
go świadka do następnej rozprawy. 

Świadkowie major Szczur i major Benbenkow- 
ski oświadczają, że nie uważają pogrzebu za ma- 
nifestację polityczną, atoli na pogrzeb ten by nie 
poszli ze względu na bezpieczeństwo osobiste ł ze 
względu na zakaz dowódcy garnizonu. 

Major Benbonkowski: Panie przewodniczący, 


jeżeli sędzia zasądzi kogoś na Śmierć, to przecież: 


na pogrzeb nie pójdzie, a robotnicy ci padli od kuli 
żołnierzy, 

Przewodniczący (z uśmiechem); Myli się pan, 
bo sedzia, który wydał wyrok, musi być przy e- 
gzekucii. 

Po przesłuchaniu dalszych świadków postawił 
adw. dr. Heski wniosek na przesłuchanie świad- 
ków Figla i dr. Szalita, że major Dziadosz krótsze- 
mi drogami pospieszył na cmentarz i wcale 'w po” 
chodzie udziału nie brał. Nadto na przesłuchanie 
księdza, jako znawcy, że wedle zmienionego ko- 
deksu kościelnego, księża w pochodzie pogrzebo- 
wym, w którym są czerwone sztandary, nie mogą 
asystować z przyczyn religijnych, a nie politycz- 
nych, któremi Kościół się nie kieruje. 

Trybunał postanowił dopuścić świadków Figla i 
dr. Szalita, a nadto wezwać na świadka odnośne- 
go księdza z Tarnowa, że pertraktacje co do u- 
działu duchowieństwa w pogrzebie rozbiły się o 
przyczyny religijne, a nie polityczne. Wreszcie na 
wniosek prokuratora uchwalono wezwać chorego 
świadka por, Holika. Rozprawę o godz. 8 wieczór 
odroczono na poniedziałek 3 marca. 

Rozprawie przez cały dzień z niesłabnącą uwa- 
gą przysłuchiwały się tłumy oficerów korpusu Są- 
dowego i garnizonu. 


2 TEATRU 


Bagatela: „10 MINUT W SAMOCHODZIE", farsa 
w 3 aktach Jerzego Berra. 


Motywy farsowe są nleśmiertelne: nfieporozu- 
mienie, pomyłka o jedne drzwi lub o jedno piętro, 
nieprawdopodobny zbieg okoliczności, zazdrosny 
mąż, teściowa, jeszcze kilka figur komicznych, za- 
bawne sytuacje | wesołe rozwiązanie. Taką farsą 
jest „10 minut w samochodzie” i przy oszałamia- 
jaco szybkiem tempie gry, jakiego farsa wymaga, 
można się na tej sztuce ubawić i uśmiać, Glów- 
nym bohaterem wieczoru jest p. Szubert, wybor- 
ny komik, który, odkąd jest w Bagateli, zwrócił 
na siebie już kilkakrotnie uwagę doskonałemi fi- 
gurami epizodycznemi, a teraz w roli żeniącego 
się, a zazdrosnego komendanta Lacoulange, po- 
rywczego rębaiły, po raz plerwszy dostał szersze 
pole do popisu. Liną, jego żoną, była urocza p. 
Grabowska, jej powabną pokojówką p. Skałska, 
trzecią pięknością p. Hellen w roli damy z pôl- 
światka. Cały szereg pociesznych figur kreowali: 
po raz pierwszy po dłuższej przerwie widziany 
na scenie świetny kamik p. Berski i p. Godlewski 
w zabawnych rolach dwóch podstarzałych don- 
żŻuanów, p. Pietruszyńsk! jako wielce komiczny 
ordynans Potiche, p. Wesołowski w pociesznel 
roli mazgaja, p. Kwiatkowski, p. Turski, oraz p. 
Modzcelewska Starsza jako teściowa, Kilka sytua- 
cyj miało nieprzeciętny komizm, jak np. scena p. 
Godlewskiego przed lustrem. Całość szła zgrab- 
nie i lckko, bawiąc publiczność tem. ma co stać 
tarse. E. H. 


OBYWATELE! TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
acm K) wro 
W niedzielę dnia 24 lutego o godz. 10 rano 
odbędzie sią 


w sali Teatru Operetki, ul. Rajska L. 12 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


z porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie I wybór przewodnictwa. 
2. Bezrobocie. 3. Ochrona lokatorów. 
Na zgromadzeniu przemówi 


tw. Zofia Praussowa. pił m. Warszawy 


Obywatele! Towerzysze! Ciężkie przesilenie go- 
spodarcze wywołana molityką poprzedniego rządu 
spycha klasę robotniczą w etohłań nędzy i głod' 
wskutek rosnącego bezrobocia | grożącego niabez- 
pleczeństwa zupełnego zastoju budowlanego. Po- 
nadto większość sejmowa forsuje zmianę ustawy 
o ochronie lokatorów, by zwał'ć n3 ludność "racu- 
Jącą nowe ciężary w krytycznej chwili. 

Towarzysze! Przy'dźcia maso'vo na Zgromadzenie! 


KRAKOWS*A RADA [0 OTNiCZA P.P. S 


W poniedziałek dnla 25 bm., w sali Związków 
Zawod. przy uł. Dunajewskiego 5, II piętro, o godz. 
6 wieczorem odbędzie się 


ODCZYT 


Senatora tow. St. Posnera 


na temat 


Zwycięstwo Macdonalda 


Bilety po 300 tysięcy marek sprzedaje Sekreta- 
riat Rady Robotniczej, uł. Dunajewskiego 5, II pię' 
tro, a w dniu odczytu przy kasie na sali, 

Krakowska Komisja Oświatowa. 


KRONIKA 


a 
urakow. 24 lutego. 

SENATOR STANISŁAW POSNER, który jutro 
w poniedziałek po raz pierwszy w Krakowie wy- 
głosi odczyt, należy do najwybitniejszych postaci 
w PPS. Lziałaczem partyjnym w Warszawie był 
oddawna, za konspiracyjnych czasów. Wybitny 
uczony w dziedzinie nauk społecznych, autor Sze- 
regu cennych książek naukowych, wydawał przed 
laty poważny tygodnik społeczny, naukowy i lite- 
racki „Ogniwo“, który posiadał ogromne znacze- 
nie wychowawcze. Z rozległą wiedzą łączy u- 
mysł tow, Posnera polot i dar słowa, które zaró- 
wno jego feljetonom w „Robotniku* (pisanym pod 
pscunuonimem liteuryk Bezmaski), jakoteż jego od- 
czytom nadają szczególny urok. Myśliciel przema- 
wia tu w formie zgrabnej, błyskotliwej, kojarząc 
gruntowność i ścisłość naukową z popularnym 
i zajmującym sposobem przedstawienia rzeczy. 
Senator Posner należy do naszych najznakorit- 
szych prelegentów. Jego znajomość języków, jego 
rozgałęzione stosunki z Zachodem. dokąd nieraz 
wysyłany był przez PPS w różnych trudnych i 
ważnych misjach, — przyczynią się do tego, że 
odczyt jego o ministerstwie Macdonalda da słu- 
chaczom dużo materjału z pierwszej ręki. 

WYGÓROWANE OPŁATY WODOCIĄGOWE. 
Magistrat krakowski bez dostarczenia przed no- 
wym rokiem ludności wykazu należytości za wo- 
dẹ zużytą ponad normę, bezprawnie zwaloryżo- 
wał opłaty wodociągowe. Obecnie mieszkańcy o0- 
trzymują nakazy zapłaty wynoszące po kiłkadzie- 
siąt milionów marek na lokatora. Tym naduży* 
ciom powinna Rada miejska wreszcie kres pało- 
Żyć! Lokatorzy powinni w każdym  poszczegól- 
nym wypadku wnieść zażałenie od takiego bez- 
prawnego wymiaru. ` 

O BEZPIECZEŃSTWO W KRAKOWIE. W 
związku z ostatniemi wydarzeniami zagrażające- 
mi bezpieczeństwu publicznemu w mieście Krako- 
wie odbyła się w biurze wojewody konferencja 
miarodainych czynników, na której postanowiono 
dokonać następujących zmian w służbie bezpie- 
czeństwa: Wracając da pierwotnych stosunków 
służby bezpieczeństwa w Krakowie, zmieniono do- 
tychczasowe posterunki obchodowe na t. zw. po” 
sterunki stójkowe, czyli stałe, które pełnić będą 
służbę podobnie, jak dawniej w poszczególnych 
punktach I na ulicach, tak, aby Dubliczność mogła 
być dokładnie orjentowana, gdzie w każdej chwili 
znaleźć może pomoc policyjną. Celem podniesie- 


nia sprawności służby śledczej, podzielono miasto 
na 5 rejonów, niezależnie od istniejących komisa- 
rjatów i stałego pogotowia organów śledczych w 
Urzędzie bezpieczeństwa „pod telegrafem". W re- 
jonach tych, z których 5-ty będzie obejmował 
dzielnicę podgórską, będą funkcjonować dla wy- 
konywania służby Śledczej stałe brygady śledcze, 
złożone z wytrawniejszych i stale do danego re- 
jonu przydzielonych wywiadowców, a składające 
się z 8 do 10 funkcionariuszów. 

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ: Lekki mróz, za- 
chmurzenie zmienne, słabe wiatry z kierunków 
zachodnich. 

WOJSKO NIE MOŻE WYKUPYWAĆ NA TAR- 
GACH SIANA I SŁOMY. Jak się dowiadujemy, 
szefostwo intendantury krakowskiej wydało na 
skutek interwencji magistratu zakaz czybienia za- 
kupów siana i słomy przez wojskowe komisje go- 
spodarcze krakowskiego garnizonu w okolicach 
miasta | na targach krakowskich. Kornisarjat tar- 
gowy ma polecenie kontrolowania, czy powyższy 
zakaz jest przestrzegany przez formacje wojsko- 
we i w razie nadużyć winni przekroczenia tego 
będą pociągani do odpowiedzialności przez wła- 
dze wojskowe. Zaznaczyć należy, że zakaz ten zo- 
stał wydany w związku z wykupywaniem sianą 
i słomy przez formacje wojskowe w Krakowie i 
okolicy, co powodowało podbijanie cen tych pro- 
duktów. 

OTWARCIE WYSTAWY GOŁĘBI POCZTO: 
WYCH I RASOWYCH nastąpi dziś w niedzidę o 
godz. 1l rano w domu żołnierza polskiego przy 
ul. Lubicz w obecności protektorów wojewody 
Kowalikowskiego, gen. Kulińskicgo, prcezydjum 


. miasta, delegatów min, spraw wojskowych, rol- 


nictwa, Tow. hodowców drobiu i zaproszonych go- 
ści. Na wystawę nadesłano olbrzymią ilość gołębi 
z całej Polski rozmaitych ras, przeważnie krajo- 
wych. Gołębie umieszczone zostały w gustownie 
ustawionych klatkach w wielkiej hali przybranej 
jedliną, oraz festonami. Wystawa, która obudziła 
w mieście wielkie zainteresowanię, będzie otwar- 
ta przez trzy dni t. j. dziś w niedzielę, w ponle- 
działek i wtorek od 9 rano do 8 wieczór. 

ZJAZD MŁODZIEŻY KRESOWEJ. W dniach 24 
1 25 lutego odbędzie się w Krakowie drugi zjazd 
przedstawicieli organizacji polskiej młodzieży aka- 
demickiej z kresów wschodnich, w lokalu akad. 
Koła kresowego, przy ul. Jabłonowskich 19, 

POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE odbędzie 
w poniedziałck 25 bm. o godz. 6 wioczorem posie- 
dzenie zwyczajne w lokalu seminarjum matematy- 
cznego, ul. św. Anny 12. Referat p. t. „Z logiki 
zdań" wygłosi p. O. Nikodym. Goście mile wi- 
dziani. 

BAL MASKOWY urządza komitet im, Tadeusza 
Kościuszki na ochronkę w Ludwinowie, w dniu 3 
marca, w kasynie oficerskiem przy ul. Zyblikiewi- 
cza. Zaproszenia wydaje komitet codziennie w kar 
synie oficerskiem od godz. 5—8 wieczór. Muzyka 
wojskowa 6 pap. pod batutą kapełmistrza-kompo- 
zytora p. Słobodziana. 

DZIECKO W UKROPIE. Wczoraj po południu 
zawezwano pogotowie ratunkowe do mieszkania 
pp. Konlankowskich przy ul. Długiej, gdzie 3-letnia 
ich córeczka wskutek nieostrożności służącej wpa- 
dła do garnka z gorącą wodą. Dziecko doznało sil- 
nych oparzeń na całem ciele. W groźnym stanie 
pogotowie ratunkowe przewiozło nieszczęśliwe 
dziecko do szpitala św. Ludwika, 

NIEMIŁE PRZEBUDZENIE. Do policji doniósł 
Józef Sawa, że będąc onegdaj w restauracji Helle- 
ra przy ul. Lubicz, zasnął na chwilę, a kiedy się 
obudził, zauważył brak plecaka, w którym młał 
baryłkę z 15 litrami wódki. 

WYKRYCIE TRZECH SZAJEK WŁAMYWA- 
CZY. Policja, śledząc za sprawcami ostatnich wła- 
mań, dokonanych do sklepów w Śródmieściu, wpa- 
dła na ślad trzech zorganizowanych szajek włamy- 
waczy kasowych. Jedną z tych band ujęto 22 bm. 
w Katowicach, drugą w Pychowicach pod Krako- 
wem, a trzecią w samym Krakowie. Ogółem ujęto 
dotąd 8 osób, znanych policji za liczne przestęp” 
stwa, Ujęci włamywacze nazywają się: Kozłow- 
ski, Saniternik, Zdebski, Kantorek, Wcisło, bracia 
Koskowie i Susułowa. Podczas rewizji w mileszka- 
niach aresztowanych znaleziono cały szereg przed 
miotów, pochodzących z kradzieży, a nadto przy- 
bory do włamań. Po przeprowadzonem śledztwie 
odstawieni będą włamywacze do sądu. 

OLBRZYMIA KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Do mie- 
szkania p. Emilji Moszowej przy ul. Lwowskiej 54, 
włamał się wczoraj niewyśledzony sprawca przy 
pomocy dobranego klucza lub wytrycha i skradł 
6 złotych pierścionków damskich, dwie złote bro- 
szki, złoty łańcuszek z medalikiem i dwie srebrne 
branzoletki. Skradzione rzeczy przedstawiają bar- 
dzo znaczną wartość. 

OBŁAWA POLICYJNA. Dnia 22 bm. przepro- 
wadziła policja obławę w rejonie IV komisarjatu i 
przytrzymała 34 osobników, notorycznych włó” 
częgów, z pośród których kilkunastu poszukiwa- 
nych jest przez władze sądowe. 


„NAPRZÓD 


Groźba zwin.ęcia głównego urzędu żywnościowego 


Najwlęcej ucierpiałby na tem Kraków 


Jak się dowiadujemy, rząd ma w najbliższym 
czasie znacznie ograniczyć, a nawet może zupeł- 
nie wstrzymać kredyty dla głównego urzędu ży- 
waościowego w Warszawie, instytucji, jak wiado- 
mo, powołanej do aprowizowania wszystkich wię- 
kszych miast w Polsce. Kraków, który w najwię- 
kszym stopniu korzystał z akcji głównego urzę- 


du żywnościowego, w razie zastanowienia dzia- 
łalności tego urzędu, pomiósłby dotkliwą szkodę. 
Prezydjum miasta na wiadomość o zamiarach 
rządu wstrzymania kredytu dla głównego urzędu 
żywnościowego, podjęło w sferach rządowych od- 
powiednie kroki, 


Restauracje i kawiarnie będą musiały 
obniżyć ceny potraw i napoi 


Wczoraj prezydjum m. Krakowa obniżyło cenę 
obiadów urzędowych w restauracjach z 800 tys. 
mk, na 600 tys. Prezydjum miasta na konferencji 
z referentami aprowizacyjnymi, opierając się na 
statystycznych urzędu targowego, stwierdziło 
zmaczny spadek cen artykułów spożywczych na 
targu, co jednak dotąd nie wpłynęło na obniżkę 


cen w restauracjach i kawiarniach. Wobec tego 
zarządzone będą rewizje cenników kawiarnianych 
i restauracyjnych, a równocześnie prezydjum mia- 
sta odniesie się do stowarzyszenia  gospodnio- 
szynkarskiego, o zniżkę cen wszystkich potraw i 
napojów o 20—25 proc, 


Obniżenie cen gazu i elektryczności 


Prezydjum miasta obniżyło wczoraj cenę prądu 
elektryczneg i gazu z ważnością od poniedziałki 
26 bm. Nowe ceny są. następujące: 1 metr sześć. 
gazu 720 tys. (dotąd 800 tys), 1 kilowat prądu 


1,300.000 (dotąd 1,400.000). Stopa procentowa ulg 
pozostaje niezmieniona tj. 50 proc. dla motorów, 
a 25 proc. dla mieszkań. 


—000* 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzistaj po południu 
o godz. 3 i pół „Gwałtu co się dzieje”. W roli Kasi wy- 
stępuje pna E. Wolniewiczówna, zaś w roli Doręby p. 
Białoszczyński. Reszta obsady pozostaje niezmieniona 
z pp. Klońską i Kułakowskim na czele. Wieczorem 
„Rozkosz uczciwości“ L. Pirandella, która grana będzie 
łutro w poniedziałek i we środę 27 bm. Jutro po po- 
łudniu o godz. 4 „Świerszcz za kominem*. Najbliższą 
premjerą będzie nowość komedjowa Adama Grzymały 
Sledleckiezo pt. „Podatek majątkowy”, osnuta na aktu- 
alnom tle kłopotów nowych podatników. 

GALERJA PORTRETÓW W TEATRZE IM. SŁOWA- 
CKIEGO powiększona została w tych dniach cennym 
nabytkiem w postaci wspaniałego portretu p. Marjana 
Jednowskiego w rok biskupa Stanisława z „Bolesława 
Śmiałego”* pędzła Fryderyka Pautscha. Portret tem 0- 
flarowal artysta do galerji z okazji swego jubileuszu i 
przeznaczył do zalerji teatralnej. W ten sposób galeria 
posładająca już dotychczas 14 portretów l biustów, w 
tem 3 artystów dramatycznych: Solskiego, Modrzejew- 
skiej, Wolskiej, Bończy, Hofimanowej, Łuszczkiewicz- 
Gallowej i Stępowskiego, autorów: Wyspiańskiego, 
Rittnera 1 Sarneckiego oraz dyr. Tadeusza Pawlikow- 
sklego 1 długoletniego dekoratora art-mal. Jana Spi- 
tziara wzbogaci się o piękne dzieło sztuki. 

Z TEATRU BAGATELA, Dziś po poł. „Chimery“, wie- 
czorem „Dziesięć minut w samochodzie". 

WARSZAWSKA OPERETKA W BAGATELI. Kierow- 
nictwo teatru Bagatela sprowadza na 2 gościnne wy- 
stepy warszawski zespół operelkowy zZz pp. Dobosz- 
Markowską, Redo, Sandeckim, Srebrzyckim na czele. 
Warszawscy artyści odegrają operetkę „Doryna” z mu- 
gayka Gilberta. „Doryna'* w tejsamej obsadzie zdobyła 
olbrzymi sukces w Warszawie. Pierwszy występ w Śro- 
dẹ 27 bm, drugi w czwartek 28 bm. 

OPERETKA. Krotochwiła ze $piewami St. Turskiezo 
„Wojna z babami“ (dalszy ciąg „Krowoderskich zu- 
chów") graną będzie dziś w niedzielę po poł. w nastę- 
pująceł obsadzie: pp. Stróżyńska, Kosińska, Rapacka, 
laskówna, Szafrańcówna, Karasiński, Rewera-Rewski, 
Laskowski, Steczko i Bojnarowski. Wleczorem „Katja 
tancerka", w której grają pp. Czerniawska, Kozłowska, 
Ztmajer, Ostrowski, Rewera-ltewski, Rawita i Bojna- 
rowski W poniedziałek przedstawienie nie odbędzie 
się z powodu generalnej próby z wznowienia „Frasqui- 
ty“. Próby pod kierunkiem reżysera Senwolińskiego, 
kapelmistrza Szczepańskiego i baletmistrza Woinara do- 
biegają końca. ñ 

—00 0 — 
ZE SPORTU 

PROGRAM ZAWODÓW NARCIARSKICH o mistrzo- 
stwo Zakopanego w dniach od 29 lutego do 2 marca: 
29 lutego przed poł. bieg rozstawuny, po poł. bieg z prze- 
szkodami. 1 marca przed poł. bieg 18 km. start i meta 
w jednem miejscu, po poł. bieg pań I młodzieży. 2 mar- 
ca przed poł. skoki i bieg pięknej jazdy. Zawody urzą- 
dza sekcja narciarska Tow. tatrzańskiego. 

< oou- 


SENZACJA KARNAWAŁU 1924 ROKU. 


Największy bał kostjumowy uczniów Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, pod protektoratem rekt. A. Szyszko- 
Bohusza, wojewody Kowalikowskiego i hr. E. Raczyńskiego, 
odbędzie się 2 go marca we wszystkich salach Starego 
Teatru; ostatni w karnawale! Większy od największych 
redut! Poddzas balu wystaw one będzie genialne widowisko: 
BOMBAJ — CH.CAGO CH.CAGO — BOMBAJ Ludzie, 
kostjamy i konie. Uśmiechnięte te i reflektory, on także, 
O godzinie 130 w nocy t. 2—3 m. Stary Teatr bedzie 
centrum świata. Początek o godz. 10. Zaproszenia wydaje 
Zarząd Bratniej Pom. Akad. Sztuk. P. (piac Matejki) oraz 
w środę, czwariek, piątek, sobotę Komitet w Esp.anadzie 
od 5—7 wieczorem- 


Z Poiski 

MILJONÓWKA, W sobotniem ciągnieniu wylo- 
sowano numer 2678212, sprzedany w Wilnie. 

UCZCZENIE P, CURIE-SKŁODOWSKIEJ. W 
niedzielę w południe odbędzie się w sali rady miej- 
skiej w Warszawie uroczysta akadeinia, poświę: 
cona Marji Curie-Skłodowskiej z okazji 25-lecia 
odkrycia radu. 

=000— i | 
Z zaóranicy 

OCHRONA LOKATORÓW W ANGLJI. Na po- 
siedzeniu Izby obradowano nad wnioskiem człon- 
ka partji pracy, (iertona, w sprawie przedłużenia 
kontroli komornego do roku 1928, a nie do roku 
1925, jak postanowiono za czasów rządu partji kon- 
serwatywnej. 

ODSZKODOWANIE ZA ZATOPIENIE „LUZY- 
TANJI". „Berliner Tageblatt“ donosi, że komisja 
mieszana niemiecko-amerykafńiska załatwiła pre- 
tensje zgłoszone z powodu zatopienia „Luzyta- 
nii“. Pretensje podnidsione z powodu zatopienia 
tego okrętu zostały ustalone na miljon dolarów. 

WYPADEK CZY SAMOBÓJSTWO MAKSA 
LINDERA. Znany komik filmowy Maks Linder, 
który przebywa obecnie w Wiedniu, gdzie pra- 
coule w tow. filmowem „Vita“, został w sobotę ra- 
no znaleziony w swojem mieszkaniu wraz z żoną 
z oznakami zatrucia wveronalem. Utrzymują, że 
Linder, który cierpiał na silną depresję narwową, 
usiłował wraz z żoną popełnić samobójstwo. Przy- 
jaciele Lindera twierdzą, że nie miał on żadnych 
powodów do samobójstwa i uległ wypadkowi, za- 
żywszy większą dozę wveronalu, którego używał 
jako Środka nasennego. 

WALKA O MUMJĘ FARAONA. Donoszą z Lon- 
dynu, że dyrektor muzeum starożytności w Kai- 
rze odmówiło Cartcrowi wydania kluczów do gro- 
bowca Tutankhamona i do pracowni. W odpowie- 
dzi na to Carter miał kazać wyłamać drzwł do 
grobowca i do pracowni. Z Kairo donoszą: Po- 
twierdza się, że rząd egipski zaproponował pani 
Carnavon odnowienie licencji jej męża. Nowa li- 
cencja ma być jasno ułożona, by w przyszłości u- 
niknąć różnicy zdań. Rząd egipski niema zamiaru 
prowadzić dalszych poszukiwań we własnym za- 
kresie. Grobowiec Tutankhamena został otwarty, 
celem poczynienia przygotowań do dalszych po- 
szukiwań. Grobowiec będzie vutwarty przez 10 
dni, dostęp jednak będą mieli tylko uczeni. Wszyst- 
kie dalsze wykopaliska mają być przewiezione do 
muzeum w Kairze, Liczą, że dalsze rozkopywania 
potrwają sześć miesięcy. 


Obiady z 3 dań 
po 1,400.000 Mkp. 


wydaje 


Restaurata Powszana, ratów, Karmelicka 17. 


Bufet zaopatrzony w gorące i zimne zakąski. 
Lokal otwarty do godziny 12 w nocy. 
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Prześląd | Społeczny 


Z RUCHU ZAWODOWEGO TRAMWAJARZY 


W sobotę 16 bm. odbyła się uroczystość pięcio: 
letniego istnienia Zw. zaw. prac. tramwajowych 
w Krakowie... Na powyższą uroczystość złożyło 
się: orkiestra robotnicza, chór i deklamacja. Slo- 
wo wstępne wygłosił tow. Karton, przedstawia” 
jąc powstanie związku, jego cele, zdobycze i ża- 
darła na przyszłość. Imieniem klubu radców PPS 
przemówił radca Jasińska, który zilustrował da- 
kładnie walkę tramwajarzy i znaczenie jej dla 
miasta, łak również podkreśli! stosunek klubu do 
Związku tramwajarzy. Następnie przemówił tow. 
Heuberzer, jeden z pierwszych założycieli Związ- 
ku, życząc dalszej owocnej pracy. Tow. Karton 
odczytał nadesłane Życzenia dla Związku przez 
tow. Wężyka jako jego pierwszego przewodniczą- 
oego, od Zw. urzędników „Proletarjatu* i inne. 
Dekiamował bardzo uczuciowo tow. Jaworski. 
Scena robotnicza podgórska pod kierownictwem 
tow. Jaworskiego odcgrała operetkę Offenbacha 
„Jagusia płacze, śmieje się Jaś“. Zaznaczy należy, 
Że wszyscy artyści wykonali swoje role wyśrnie- 
nicie, a wprost bajecznie grala córeczka tow, Jæ 
worskiego. Tak chór jak i scena występowały w 
wieczorku zupełnie bezpłatnie, Uroczystość, która 
na długo pozostanie uczestnikom w pamięci, za~ 
„kończyła się zabawą taneczną, 
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KONFERENCJE ALBERTA THOMASA W WAR. 
SZAWIE 


Dnia 22 bm. odbyła się u kierownika minister. 
stwa pracy i opieki społ. Simona konferencja » 
udziałem dyrektora międzynarodowego biura præ 
cy, Alberta Thomasa, W konferencji brali udział 
dyrektorowie departamentów ininisterstwa pracy 
Klott, dr Jurkiewicz i SzubLarkiewicz, dyrektor w 
rzędu emigracyjnego Gawroński, oraz kierownicy 
„poszczególnych referatów ustawodawczych, Ze 
strony komisji Sejmu i Senatu przybyli pos. Brze 
ziński, Posner, Urbański, ks, Wójcicki, Ziemięcią 
i Żuławski. Również były reprezentowane cen- 
tralne związki zawodowe robotnicze, centralny 
związek polskich przemysłowców | centralne to- 
warzystwo rolnicze. Po zagajeniu konierencji 
przez ministra Simona, obrany został ho: arowym 
przewodniczącym Albert Thomas, który w prze- 
mówieniu swojem podkreślił, że ratyfikacja 13 
konwencji przez Polskę stanowi ważną datę w 
rozwoju ustawodawstwa społecznego ł będzię 
miała niewątpliwie wielki wpływ na państwa, któ. 
re dotychczas nie przystąpiły do ratyfikacji kon- 
wencji. Ostatnio właśnie nadeszła wiadomość z 
Wiednia, że narodowe Zgromadzenie austrjackie 
ratyfikowało 7 konwencji, Jako konwencje, któ» 
rych ratyfikowanie w tempie przyspieszonem bya 
łoby najbardziej pożądane „wymienił Albert Tho- 
mas konwencję w sprawie bezrobotnych, pracy 
nocnej kobiet 1 pracy młodocianvch. W dyskusji 
pos. tow, Żuławski podkreślił, że konieczne jest 
uzyskanie ratyfikacjh wszystkich państw, przod 
jących w przemyśle, coem zrównania warunków 
pracy w poszczególnych krajach. Przedstawiciel 
pracodawców inż. Kociatkigwicz przyłączy! się 
w ziwpełności do wywodów przedmówcy, stwier- 
dzając, że unifikacja ustawodawstwa robotniczego 
leży również w interesie pracodawców. Ks. pos. 
Wójcicki przedstawił konieczność otrzymywania 
informacji w języku polskim z międzynarodowego 
biura pracy przez polskie instytucje zawodowe I 
społeczne. Delegat rządu do Rady administracy|- 
nej międzynarodowego biura pracy p. Sokal przed- 
stawił konkretną możliwość współpracy Polski w 
zakresie wydatków międzynarodowego biura pra- 
cy oraz ujął zasadniczą lmię dotychczasowego 
rozwoju międzynarodowego ustawodawstwa pra- 
cy. Na zakończenie Albert Thomas oświadczył, że 
unifikacja warunków pracy jest głównym celem, 
do którego międzynarodowe biuro pracy dąży. 
Możność oddziaływania jednak w tym kierunku na 
poszczególne rządy jest ograniczoma traktatem 
wersalskim, Zebrami podziękowali gorąco A. Tho- 
masowi za przemówienie. 

Poszczególne centrale robotnicze zamierzają za- 
deklarować w czasie pobytu A, Thomasa w Pol- 
sce dary dla budującego Się gmachu międzynaro- 
dowego biura pracy w Genewie. 
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ZATARG O CZAS PRACY NA G. ŚLĄSKU 


W związku z zatargiem, jaki istnieje ma Gór- 
nym Śląsku w sprawie długości dnia pracy w gór- 
nictwie, w dniu 22 bm. wyjechali z Warszawy 
główny inspektor pracy Klott į naczelnik wydzia- 
łu górnictwa w ministerstwie przemysłu i handlu 
Cybulski. 
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NAPRZÓD” 


Zmiana na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 23 lutego. 
Wiceprezes klubu Piasta, p. Dębski, był wezo- 
raj u premjera Grabskiego j zakomunikował mu 
uchwały kłubu w związku z nominacją gen. Sikor- 
skiego ministrem spraw wojskowych. Pozatem p. 


Dębski poruszył sprawę zamierzonego ustąpienia 
ministra spraw wewnętrznych p. Sołtana i podob- 
no zaproponował na jegò następcę b. premiera 
Skulskiego, Jak słychać, endecja wysuwa na to 
stanowisko p. Moskalewskiego, komisarza oszczę” 
dnościowego. 


Tajne organizacje w Poznańskiem 


Nie było „Strażnicy“, ale było PPP 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”) 
Warszawa, 23 lutego. 
Wojewoda poznański, Bniński, bawił w tych 
dniach w Warszawie i złożył ministrowi spraw 
wewnętrznych, p. Sołtanowi, raport o działalności 
tajnych organizacji na terenie województwa po- 
znańskiego. Takąż relację złożył wojewoda pre- 
mierowi Grabskiemu. Relacja stwierdza, że do- 


wódca OK Poznań, gen. Raszewsk, zawiadomił 
wojewodę, że po Ścisłem zbadaniu organizacj 
„Strażnica“ (co do której endecia urządziła nagon- 
kę na gen. Sikorskiego), okazało się, że organiza* 
cia taka wcąle nie istnieje. Natomiast okazało się, 
że PPP miało przedstawicieli wśród wyższych 
wojskowych korpusu poznańskiego. 


Międzynarodowa konferencja 
w sprawie 8-godzinnego czasu pracy 


Genewa (PAT). Jak donoszą, rząd zamierza 
zwołać na 21 marca międzynarodową konferencję 
w sprawie 8-godzinnego dnia pracy. W kołach 
międzynarodowego biura pracy na projekt ten za- 
patrują się sceptycznie, ponieważ w Sprawie u- 
kladu waszyngtońskiego kompetentna jest między- 
aarodowa konferencja pracy z udziałem przedsta- 
wicieli pracodawców i pracobiorców.  Obiezają 
pogłoski, że jedno z państw zamierza zwalczać 
projekt angielski. Imieniem dyrektora międzynaro- 
dowego biura pracy uda się do Londynu jego za- 
stępca, Butler, celem zasłągnięcia infornracji w tej 
sprawie. Zwracają uwagę, że Austrja wyraziła go- 
towość ratyfikowania układu waszyngtońskiego, 
o ile 11 państw, wymienioaych w tym układzie, 
przyjęłoby go. Sądzą, że konferencja, projektowa- 
na przez rząd amgielską, byłaby konferencją owych 
11 państw. 


Zmiany na najwyższych stanowiskach 
urzędniczych 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”*). Marszałek Sej- 
mu p. Rataj odbył wczoraj konferencję z premie- 
rem Grabskim w sprawie dalszych prac Sejmu i 
w sprawie zmian na wyższych stanowiskach urzę” 
3 000 
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Zatary m'ędzy sowietami a Japonją 
Wiloded (PAT). „Neue Fr. Presse” donosi z Lon- 
' dynu, że korespondent rosyjskiej agencji telegra- 
ficznej w Tokio został wydalony przez rząd japoń- 
ski W odwecie za to władze sowieckie wydaliły 
wszystkich korespondentów japońskich oraz cof- 
nęły exequatur konsulowi japońskieamu w Włady- 
wostoku, Pozatem władze sowieckie odmówiły 
przewożenia poczty japońskiej przez Syberję. 


Strajk bankowców w Wiedniu 


Wiedeń (PAT). Rokowania między bankowcami 
a dyrekcjami banków, które odbywają się przy 
pośrednictwie kanclerza, nie zostały doprowadzo- 
ne do końca i będą się dalej odbywać, 


DEKLARACJA 


Do Wielmożnych Panów Dra Zygmunta Tała- 
slewicza, Dra Teofila Niecla, prot. Wawrzyńca 
Wilka, prof, Eugeniusza Kosińskiego, prof. Józefa 
Rączego, Dra Wincentego Dańca, Dra Witolda 
Czarnka, Dra Józefa Liwy, Dra Stefana Hakalli, 
notarjusza lgnaccgo Dębickiego, Dra Jana Pawlo- 
wskiemfo w Rzeszowie. 

W numerze 140 „Naprzodu“ z dnia 20 czerwca 
1923 umieszczony został pod nagłówkiein: „Pro- 
ces prasowy w Rzeszowie, Zawodowi oszczercy 
ukarani“ artykuł zawierający wyrażenia obelży- 
we i czci WPanów uwłaczające. Redakcja wyra- 
ża ubołewanie, że artykuł tej treści w „Naprze- 
dzie" umieszczony został i za treść jego WPanów 
wskutek wniesionej przez Nich przeciw uaszenn 
odpowiedzialnemu redaktorowi skargi karnej prze 
praszą | wszelkie koszta sądowa zwrócić się zo- 
bowiązuje. Redakcja „Naprzodu“. 


Warszawa (PAT). W związku z informacjami o 
projekcie rządu angielskiego zwołania międzyna- 
rodowej konferencji w sprawie 8-godzinnego dnia 
pracy, przedstawiciel PATa zwrócił się do dyrek- 
tora międzynarodowego biura pracy Alberta Tho- 
masa z prośbą o udzielenie mu informacji w tej 
sprawie. P. Thomas mie zaprzeczył istnienia pro- 
jektu konferencji i zaznaczył, że rząd angielski 
wystąpił z inicjatywą w tej sprawie. P. Thomas 
niema kontaktu z kołami, które znają szczegóły 
co do projektowanej konferencji i sam nic bliższe- 
go nie może powiedzieć o tem, co się tyczy cha- 
rakteru komierencii, przedmiotu obrad, porządku 
dziennego i uczestników. Wkońcu p. Thomas za- 
znaczył, że o ile taka konferencja ma się przy- 
czymńć do ratyfikacji konwencji pracy, międzyna- 
rodowe biuro nie będzie szczędzić trudów, by w 
tej konferencji współdziałać. 


przesląć gospodarczy 


KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO 
Kurs franka złotego na 24 bm. pozostaje nięzmie 
niony, t. j. 1,800.000 marek, 
—000— 


i PRZYSZŁA DZIAŁALNOŚĆ PKKP 


Na posiedzeniu Rady nadzorczej PKKP w dniu 
21 bm. rozpatrywano dalszą działalność kredyto- 
wą tej instytucji, która musi być przystosowana 
do przyszłej dzialalności Banku Polskiego. Zwięk- 
szone będą kredyty dyskontowe. Weksle nie mo- 
gą młeć charakteru finansowego, lecz winny być 
wynikiem obrotu gospodarczego. Przy podnosze- 
niu kredytów bankom upoważniono dyrekcję 
PKKP do zamykania kredytu tym bankom, które 
będą pobierać od klienta więcej, niż 2*krotną sta- 
wkę dyskonta PKKP, Stawka ta wynosi dziś 12 
procent, bez Żadnych dodatków, Banki, korzysta- 
jące z kredytu w PKKP, nie powinny pobierać 
więcej, niż 24 procent w stosunku rocznym. 
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ULGI W SPŁACANIU PODATKU MAJATKO:. 
WEGO 
Rada ministrów uchwaliła na wniosek ministra 


skarbu udzielenie ulg tym płatnikom podatku ma- / 


jątkowego, których majątek został owe sku- 
tkiem działań wojennych. * 


TELEGRAMY GIEŁDOWE | 

Warszawa, 23 lutego (PAT). Giełda. Waluty. 
Cyfry w tysiącach: Dolary Stanów Zjednoczonych 
9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, dolary ka- 
nadyjskie 8990, korony czeskie 262, frank złoty 
1798, bony złotowe 1350—1400, pożyczka złota 
13000, 13500, milionówka 750—775—700, pożyczka 
dolarowa 5650—5700—5675. 

Czeki: Bolgja 351, 349, sprzedaż 350 į pół, kupno 
347 i pół, Holandja 3500, 3480, Londyn 40450, 40075 
sprzedaż 40275, kupno 39875, Nowy York 9350, 
9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, Paryż «+03, 401, 
sprzedaż 403, kupno 399, Praga 271, 265'300, Szwaj 
carja 1620, 1610, sprzedaż 1618, kupno 1602, Wie- 
deń 132, 131, sprzedaż 132, kupno 130, Włochy 404 
i pół, 402 i pół. 
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ZNIŻKA TARYF KOLEJOWYCH W NIEMCZECH 

Berlin (PAT). Z dniem 1 kwietnia na kolejach 
niemieckich nastąpi obniżanie cen biletów. Stopień 
obniżania nie jest jeszcze oznaczony, komunikat 
podnosi jednak, że koleje będą mogły utrzymać 
równowagę bilansu, 


związii i zóromadzenia: 


-—0— 

SEKRETARJAT WYDZIAŁU RADY ROBOT- 
NICZEJ wzywa członków komisji prawniczej: 
tow. Dra Rosenzweiga, Karbona i Packana do ze- 
brania się we Środę dnia 27 bm. o godz. 7/30 wie- 
czór, w Sekretarjacie Rady Robotniczej, celem u 
kotstytuowania się i objęcia spraw do rozpatrze- 
nia 


SEKCJA AKADEMICKA PPS urządza rejestraæ- 
cję członków we wtorki, czwartki i soboty w godz, 
od 4—5 w sekretariacie Rady Roboiniczej (ul. Du- 
najewskiego 5, Il piętro). Nadto zawiadamia o o» 
twarciu wpisów na systematyczny kurs teorji SO- 
cjalizmu dla młodzieży akademickiej. Kierownłi- 
ctwo kursu obejrnie tow. red, E. Haecker. Zgło- 
szenia przyjmuje się w godzinach dyżurów do 23 
bm. Dni i godziny ustali się w porozumieniu z u- 
czestnikami kursu, 

METALOWCY KRAKOWSCY urządzają drugą 
zabawę I marca w salach Związku Stow. Robotni- 
czych przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro, 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO ZAKUPU 
DYWANÓW PERSKICH 


we wszystkich rozmiarach i dwa 
tyłko we firmie 


LEWKOWICZ & JURAN 


GRODZKA L. 39 
Obsługa fachowa. 
Oglądanie nie obowiązuje do kupna, 


2 ROBOTNIKÓW UKWALIFIKOWANYCH RRAWIECRICH 


do robót męskich z płacą L klasy Schluss-Lwowska 2. 


Reptriuar 
—o— 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Niedziela po pol.: „Owałtu co się dzieje“, wiecz.: 
„Rozkosz uczciwości, 
Poniedziałek o godz. 4 po pol: „Świerszcz za kor 
minem“, wiecz.: „Rozkosz uczciwości”, 
Wtorek: „Świerszcz za kominem“, 
Środa: „Rozkosz uczciwości“, 


Teatr Bagatela 
Niedziela po pol.: „Chimery“, wiecz.: „10 miqut 
w samochodzie", 
Poniedziałek: „10 minut w samochodzie“, 
Wtorek: „10 minut w samochodzie“. 


Teatr miejski Operetka 


Niedziela po poł.: „Wojna z baban“, wieczorem: 
„Katja tancerka“. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
(Alcja Krasińskiego 8. Dom górników) 

Sekretarjat U. L. otwarty od 5—7 wieczór. 

Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczón. 


Poniedzialek. Dr. Adam Heydel: Kredyt i organi- 
zacja kredytu. 
Stosunki gospodarcze 


Środa. Dr. Adam Heydel: 
Polski współczesnej. 

Piątek. Dr. Adam Heydel: Dochody państwa. 

Sobota. Dr. Adam Heydel: Pogadanka z ekonomi 
politycznej. 

Kollegium wykładów naukowych- 
Ryuck A—B 39) 
Początek o godz. 7 wieczór 

Niedziela. Prof. Uniw. dr. Marjan Szyjkowski: Pa- 
ryż-Praga. 

Poniedziałek. Ks. prof. Feliks Hortyński: Najnow- 
sza Tomistyka, 

Wtorek. Prof. uniw. dr. Julhan Tatko-Hryncewicz: 
O ołbrzymach i karłach. 

Czwartek. Prof. Henryk Gralski: Co to są duchy? 

Piątek. Karol Hubert Rostworowski: Teatr przy= 
szłości. 

Sobota. Dr. Adolf Klęsk: Małżeństwo a problem 
seksualny. 
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Kinoteatry 
Uciecha: „Sensacyjne przygody człowieka o sta 
lowych mięśniach”. W roli głównej Albertini 

Promień: Co może kobieta. 

Zachęta: Nierówna walka, 

Reduta (Lubicz 15): „Kobieta apasz*, amerykański 
dramat sensacyjno-awanturniczy w 7 aktach, W 
roli glównej Priscilla Dean. 


CENY OGŁOSZEŃ w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złoiego w dniu wpłaty 


Za 1 wiersz milimetrowy: 


Geny ogłoszeń Zwykłe 10 gr. — Nadesłane 25_gr. — Po kronice 30 gr. Geny octoszen 


n E mma a Na l. stronie 40 groszy 


Ogłoszenia zamiejscowe 50% droższe; Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja 
nie ©dpowiada. 


DZIAŁ INSERATOWY „NAPRZODU” DUNAJEWSKIEGO L. 5. — TELEFON 310. — KONTO P. K. O. Nr. 140.256. 
PE w e e e s 


DED 


NONSE TOW, MEME AEE i r 


przy ul. Chyszowskiej w Tarnowie. 


BROWAR ae aois „Zn 
zawiadamia Szanowną Publiczność POK MN Win daromadi onip 


PF . H + >s ceñie 2,000. tonkó 
yz x: | F itea f kę W a . Odczytanie paea peint Sano, Zgro- 
a . ec madzeni 
y : 13 stopniowe |nadasta6 oferty do fy h Sprawondanie. Zarządu i Rady Nadzorczej z eało- 
cieszące się największym popytem w Folsce rocznej 


„ Odczytanie biłansu. 
Sprawozdania komisji rewizyjnej i wniosek o ndzie- 
lenie absolułorjum. 
. Rozdział czystego zysku. 248 
„ Zmiana statutu § 8. 
. Uzupełniający wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
„ Wniosek Zarządu. 
. Wolne wnioski. 

Z braku kompletu zgromadzenie odbędzie e godz. alią 
10:30 bez względu nn ilość zebranych. 

Wstęp na sslę mają członkowie tylko z pełnym udzie- 
łem 8,500.000 Mkp. za okazamem legitymacji. 

Sekretarz: Preses Rady Naczelnej; 
Sitarz. Osuchowski Laon, 


| dziecięce "Boca precy- 
zyinie, gumy obciąga na po- 
czekaniu. Kupuje stare wózki. 


EST 7 


jdakcji „Głosu Wąbrze- 
nadeszło do Krakowa  f|skoc" v Wąbrzeźnie 
i znajduje się w następujących lokalach : (Pomorze) Litr. W 10 

Antoni Hawoatka SCG" Rod: 1 
‘Restauracja Hotelu Pollera 249 
” Józefa Kuczmierczyka | 
s Hotelu i Kaw. Royal 


PPDa AO ND r 


oraz Wenzei. 


JNELIANNOŚĆ! Lwowski porter „Imporjal” 


przewyższa) ący ewvższający najprzedniejsze wyroby zagraniczne jest do 
nabycia w oryginalnych butelkach wyłącznie w handlu 


„Antoniego Hawełki v w Krakowie 4 
| mer n aane ika IŻ 

-= SZYNY YYYY 
| OGŁOSZENIE. 
| 


Ludowa 
Dunajewskiego L. 5 


„Magazyn 


Nowości” 
S. HABER 


Kraków, uiica Sienna L. 14 
poleca : 182 
koszule męskie w najnowszych deseniach 
od 12 milj. kapeiusze meskie w najnow 
szych fasonach od 10 milj, kalesony, 
skarpetki, pończochy, chusteczki, kra- 
waty, kołnie:ze it. p. w wielkim wybo- 
rze po zniżonych cenach. 
CZĘ "7 PORBECCH 


R.S.S. „Oszczędność* w Zakopanem 


Spółdzielnia zarejesrtowans z ogr. poręką. 
W niedzielę dnia 9 marca 1824 r. o godz. 27/,. 
popołudniu w sali Hotelu „Stamara* odbędzie się 


ROCNE WALE ZOROMADLEME 


z porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie i wybór prezydjutm. 

2. OQuczytanie ostatniego protokółu. 250 

3. Sprawozdanie Zarządu. 

4. Sprawozdanie komisji kontrolującej i wniosek o 
udzielenie absolutorium. 

5. Rozdziai czystego zysku za rok 1923, 

6. Zmiana w statucie (udziaty). 

7. Wybór Zarządu i Bzypotalający wybór człoków Rady | Na tanizj! 

| 


Nadzwrczej, 253 Naitaniej I 


8. Wnioski i interpelacje. 


Kowale, stolarze i Ślusarze 


Przed zakupnem narzędzi oglądajcie takowe w hur- 
towrti towarów żelaznych i pił gatrowych 


| W razie przewidzianego statutem braku kompletu ezton- 
ków, Walne Zgromadzenie odbędzie się tego samego 

dnia o godz 3-ciej popołudniu z tym samym porządkiem 
| dziennym bez względu na ilość obecnych. 


Prawo uczestnictwa maja członkowie za okazaniem 


„prawo a S. AMITEL, krakow, Św. kgmieszki 10, — Tel, 4252. 
Zakopane, 23 lutego 1924. E. GNACY (a YPRE $ 


Zarząd. ' 
h KRAKOW, UL. SZtwsnA L. 13/10 
PR 0-4 wysyła za nadesłaniem 250 tys. interesu- 
Myj ; jący cennik zegarków, instrumentów mu- 
Pes zyczn. i wszelkich artykuiów codziennego 


po! dich pr MI 0 KANA KNEMANA | KAY aa e 
Maków, ÓW. TOMASZA l. — [aiel 3108, ipia + tastetgia Wyszła z druku HR ST. SZCZEPAŃSKIEGO ć 


©" przenoszenia siły elektrycznej. 210 „R OYA L“ 21 tej mw: eeg w Bat | 


ES 


i t do nabycia w Administracji „Chłopskiego 
Dostarcza motory, żarówki, elektromierze i a raana“ w Chodia Malufo.ska. + Ceha TH, 
eanan wszelki matērjał SOSIE a | Kr 42 ul. Florjańska 4$. = Telefon 1577 A z Biada) A „pocztową, 252 


Reklama d: dźwignią handlu! = 
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